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Solenizantom i jubilatom składamy najserdeczniej 
sze życzenia. 311 dzień roku, słońce wzejdzie o 
6.41, zajdzie o 15.58. Dzień jest krótszy od najdłuż 
szego dnia w roku o 7 godzin i 29 minut. Do końca 
roku zostało 54, do wyborów prezydenckich 18 dni.

W 1917 r. w Piotrogrodzie wybuchło powstanie 
zbrojne rosyjskich robotników i marynarzy.

Ceny walut w NBP przy ul. Wojska Polskiego 
DEM: skup 6142, sprzedaż 6392 zł 
USD : skup 9310, sprzedaż 9690 zł

Na giełdzie londyńskiej za jednego dolara ame­
rykańskiego płacono 1,4885 marki niemieckiej.

Zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnienia­
mi. Okresami opady desz­
czu lub mżawki. Temperatu 
ra w dzień od 4 do 6 stop 
ni, w nocy od minus 1 do 
plus 1 stopnia. Wiatr słaby 
i umiarkowany, północno- 
zachodni i zachodni.

Ozy w Zielonej Górze staną autobusy?
Podwyżka cen biletów PKM spotkała się z powszechną dezapro­

batą mieszkańców miasta. Tymczasem może się okazać, że była ona 
uewystarczająca. Zakładowa Komisja Międzyzwiązkową PKM wystą 
piła ao dyrekcji przedsiębiorstwa i Zarządu Miasta z żądaniem pod 
.v>zek płac: po 2 tys. zł na godzinę dla kierowców, mechaników i 
n acownikow zapiecza oraz po 400 tys. zł miesięcznie dla pracow­

ników administracji. Jednocześnie związkowcy domagają sie natych 
miastowej Wypłaty z kasy miejskiej zaległej dotacji i przekazywa­
nia jej na bieżąco,do 5 każdego miesiąca. Termin ultimatum upły- 
wa 15 hm- ______________________ (emi

Szczeniacki wybryk w Gubinie
Zespół Szkół Zawodowych przy ulicy Racławickiej dotknięty zo­

stał wczoraj ..bombową” plagą. 0  8.50 w sekretariacie szkoły “ ode­
brano telefon anonimowy, że za kwadrans wybuchnie ładunek. Po­
wiadomiono policję i zarządzono ewakuację. Do działań przystąpili 
saperzy i strażacy. Bomby nie znaleziono, ale policji udało się w y­
kryć sprawców. Okazali się nimi: uczeń 7 klasy szkoły specjalnej 
oraz uczeń I klasy Zespołu Szkół Zawodowych. Obaj założyli się ż 
kolegami, że za 12 tysięcy złotych podejmą się tego wybryku. Po 
niezbędnych czynnośęiach i wyjaśnieniach zwolniono ich do domów.

Me*

Wczoraj
Zielonogórska policja zajmowała się m.in. sprawą włamania do 

bagażnika samochodu osobowego przy ul. Węgierskiej. Sprawcy 
ukradli dość bezmyślnie pozostawione kurtki dżinsowe/straty się­
gają blisko 6 milionów złotych.

Policja nowosolska poinformowała nas o tym, że na osiedlu XXX- 
lecia oraz we wsi Długie mieszkańcy dostrzegli pięć par „obiektów”, 
które bezgłośnie przesuwały się na wysokości 500 metrów. Kro­
śnieńska policja potraktowała nas' w starym stylu i nie udzieliła in-. 
formacji redaktorowi dyżurnemu gazety.

Dość dużo pracy mieli policjanci w Żarach. Najpierw zajmowali 
się włamaniem do wypożyczalni narzędzi Spółdzielni 'Inwalidów 
„Przodownik” przy ulicy Kujawskiej. Nieznany sprawca ukradł 
cztery komplety narzędzi. Wieczorem na ulicy Drzymały potrącony 
został przez samochód volkswagen — passat starszy- człowiek. Z li­
cznymi obrażeniami i w stanie ciężkim odwieziono go do szpitala. 
Kierowca samochodu zniknął z miejsca zdarzenia. Po jakimś cza­
sie pojawił się na policji właściciel passata, twierdząc, że ukra­
dziono mu samochód. Wyjaśnienia tr%vają.

Do zakończenia dyżuru Straż Pożarna interweniowała w Grodzi­
szczu koło Świebodzina. Zapalił się budynek gospodarczy. Straty — 
3 miliony złotych.

W Zielonej Górze dużą awarię sieci wodnej do późnych godzin 
wieczornych usuwało przy ulicy Jóżwiaka pogotowie wodno-kanali­
zacyjne. (Si.)

W i e r z e  w  c w a n i a c t w o  P o l a k ó w ”
Wczorajszy dzień LECH WAŁĘSA 

miał rzeczywiście pracowity. Aż w 
trzech miejscach spotkał się z tnie 
szkańcami województwa zielonogór 
skfcgo. Zaczęło się od wczesnego o- 
biadu w południe w sulechowskiej 
restauracji „Podgrodzie”, a skończy 
ło wieczorem w amfiteatrze w Zie­
lonej Górze. Między tymi wystąpię 
niami Lech Wałęsa spotkał się z 
rolnikami z „Solidarności” BI w sa­
li przy ulicy Boh. Westerplatte 9, 

Obraz Lecha Wałęsy w mass-me­
diach i prasie centralnej a szcze­
gólnie w „Gazecie Wyborczej” jest 
delikatnie pisząc — przekłamany. 
Postrzega się go tam jako przeciw­
nika, prawdopodobnie zbyt silnego 
przeciwnika, który już w 80 i 81 ro­
ku przez komunistów był opisywa­
ny jako ten, który nie przeczytał 
żadnej książki Jest to conajmniej 
zastana wiajace 

Z pewnością obcowanie z Lechem 
Wałęsą jest trudne, gdyż nie pozo­

stawia on nikogo wobec siebie obo­
jętnym, wzbudza silne emocje, czę­

sto niekontrolowane. Intelektualistów 
— do których można mieć różne pre 
tensje — drażni jego zbyt silna oso­
bowość, często rzeczywiście ociera­
jąca się o autokratyzm, zaś dla iw y  
kłych ludzi Wałęsa jest tym któ­
ry sobie na pewno poradzi.

Jaki jest Wałęsa, można się prze­
konać, gdy obcuje się z nim bezpo­
średnio. Wałęsa wyrwany z kontek­
stu jest łatwy do manipulowania i 
tak z jego wypowiedziami zresztą 
się postępuje. Na pewno jest to 
człowiek inteligentny, o czym piszę 
z pełną świadomością. Jest może na 
zbyt czasami nerwowy, ale nie wy 
daje mi się to wadą, zwłaszcza że 
kampania prezydencka wygląda tak 
a nie inaczej.

Polskę, Polaków Wr.łęsa w przy­
szłości widzi następujaco: „Z ojczy­
zną musimy znaleźć się w Europie.

Proponuję ucieczkę do przodu, pry­
watną uęieczkę. Wierzę w cwaniac­
two Polaków. Jeżeli się nie uda, sta 
niemy się zakamarkiem Europy".

Wałęsa nie lubi wielkich słów i 
tzw. filozofie rządzenia opatruje 
charakterystycznym dla niego 3arkaz 
metn: „Rolę prezydenta musi okre­
ślić przyszły parlament. Mogę powie 
dzieć o swojej filozofii. Chodzi o to 
głównie, aby wszyscy mogli mówić 
swoim głosem. Będę pilnował logicz 
ności i uczciwości. Chciałbym, aby 
pierwsze piętra w każdym mieście 
były zajęte przez rzemieślników i 
prywaęUrzy”.

O swoim najpoważniejszym rywa­
lu mówi ciepło, acz wydawałoby się 
trochę zbyt obcesowo. „Nic mogę 
ocenić jakim będzie Mazowiecki, 
mogę pow-iedziee jakim był moim do 
radcą. Pewne rzeczy podpowiadane 
przez niego były fatalne. Moja dy­
ktatura bierze się stąd, że dwa plus

dwa jest cztery, gdy przeciwnicy 
często chcą wmówić, że jest pięć. 
Jeżeli się dodaje, to nic można mpo-
żyć”.

Jest za ordynacją proporcjonalną: 
„Ordynacja może denerwować tych, 
którzy boją się mas. Demokrację 
trzeba przeżyć. Jako społeczeństwo 
musimy przejść całą szkołę, od pier 
wszej do ósmej klasy”.

O rządzeniu: „Zabiegani o wielkie 
poparcie i zrozumienie. Chodzi mi o 
to, abyśmy wszyscy się zgrali. Zę­
by była wiara w robotę, a nie mani 
pułacja. Koncepcja moja wygląda 
tak, aby nie ńie odbywało się bez 
wiedzy społeczeństwa. Żyjemy na 
skraju epok. Będą wojny, ale to 
będą wojnv ekonomiczne, które trze 
ba wygrać”.

WALDEMAR MYSTKOWSKI

Tymiński oskarża 
kola rządowe 
o manipulacje

O manipulowanie wynikami ba 
dań opinii publicznej. dotyczą­
cych społecznego poparcia _ dla 
poszczególnych kandydatów na 
prezydenta oskarżył koła rządo­
we kandydat na prezydenta Sta 
nrslaw Tymiński podczas konfe­
rencji prasowej.

Zdaniem Stanisława Tymińskie 
j>o dane mówiące o stosunkowo 
wysokiej popularności Wałęsy i 
Mazowieckiego w porównaniu z 
innymi kandydatami są niewiary 
godne.

Swą opinię popar! on w ynika­
mi sondażu telefonicznego prze­
prowadzonego w Warszawie na 
zlecenie jego sztabu wyborczego 
przez prywatną agencję.

Skarżył się również, iż nie może 
pobrać pieniędzy z banku na kam  
panię wyborczą... PAP

Państwo 
nie bądzie
ustalać czynszów

Obradujący wczoraj Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów za 
akceptował projekt ustawy — 
prawo mieszkaniowe. Przewiduje 
on odejście od administracyjne­
go systemu ustalania czynszów i 
zarządzania mieszkaniami kwa te 
runkowymi, W efekcie proponu­
je się znieść publiczny charakter 
najmu lokali i budynków na rzecz 
pełnej swobody zawierani^ umów  
Oznacza to m.in. -zaprzestanie u- 
stalania wysokości czynszów przez 
państwo

Komitet rozpatrywał projekt u- 
stawy o działalności gospodarczej 
z udziałem podmiotów zagranicz­
nych. Do sprawy tej komitet po­
wróci w najbliższym .czasie, uw­
zględniając rozwiązania, które by 
zachęcały inwestorów zagranicz­
nych do lokowania kapitałów w 
Polsce. (PAP)
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Najtańszy sprzęt radiofoniczny, telewizyjny 
FI RMY MAGTON 
Posiada wyłączność na Polskę

CENY SPRZĘTU JAK W BERLINIE

% ^
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I - ścî ne I5̂  — podłogowe ^
^ -  mrozoodporne ^
^  KRAJOWE I IMPORTOWANE S

NAJWIĘKSZY W YBÓR. |
^ Przylep, ul. Szewska 31a. 241-Z ^
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1 hurtowa detaliczna i
RECORD — RADIO-MAGNETOFON 60 65
MAGTON MG-28S 63.90 70.8S
MAGTON MG-9-lf) 102.12 112.33
MAGTON MG-950 95.22 99.36
MAGTON WIEŻA Z PILOTEM 203.88 223.60 X
ANITECn W1E2A 145 150
MAGTON RADIO-BUDZIK 18.09 19.90
MAGTON WOLKMEN 13.66 15.00
PROFEKS WOLKMEN 13.70 15.00 4MAGTON VIDEO CASET.T 4.05 5 •
HABATEC ORGANY 93.84 103
WOŁKI TOLK1 15 20
RADIO-MAGNETOFON-SAMOCH.

OSAKA — STEREO 41.76 45.93 i
RADIO-MAGNETOFON-SAMOCH.

MAGTON 53.28 58.60 i
TELEWIZORY — 51 CM PROFEN 620 645
Ceny podane w DM — przeliczane na zł po aktualnym kursie

Zielona Góra, ul. Zamkowa 8 180-Z

Handel bronią 
w Moskwie

Redakcja „Komsomolskiej Praw­
dy”. która od kilku miesięcy prowa 
dzi akcje wykupywania broni od 
ludności — wtajemniczeni twier­
dzą, że po kraju krąży pół miliona 
sztuk broni paliw* — otrzymała w 
tych dniach ofert/ nybycia ianr/io 
tu „Mig-25” i czołgu 

„Komsomolskaja Prawda” twier­
dzi, że w Moskwie można teraz kupić 
praktycznie każdy rodzaj; broni. Pi 
stolety gazowe „chodzą" po 2,5—3 
tys. rubli. „Makarowa” można kupić 
za 1,5—2 tys., amunicję — po 1—a 
rubli za sztukę, w  zależności od ka 
libru, a sw’oją droga ciekawe, czy 
na moskiewskim rynku pojawi się 
któraś z rakiet strategicznych 
„SS-25”, ściągniętych do stolicy na 
dzisiejszą defiladę wojskową na Pia 

cu Czerwonym ? (PAP).

Wałęsa honorowym 
Sybirakiem,

Podczas przedwyborczego w ie­
cu w gorzowskim Stilonie. Lech 
Wałęsa otrzymał od członków
miejscowego kola Sybiraków ty­
tuł i legitymację... honorowego 
Sybiraka. Pierwszy noblista wśród 
Sybiraków' i pierwszy Sybirak 
wśród noblistów.

~  *  . -  

Towarzystwo Kultury Narodo- 
w o-Religijnej w Zielonej Górze 
udzieliło poparcia Lechowi .Wałę 
sie w kampanii na urząd prezy­
denta RP.

Koło rolników „Solidarność”
. . .  • i 

Prezydium NSZZ RI „Solidarność” przyjęło 6 bm. uchwałę, w której 
zwraca się do posłów i senatorów OKP będących członkami rolniczej 
..Solidarności” aby wobec przemian dokonujących się w Obywatelskim 
Klubie Parlamentarnym-powołali Koło Rolników „Solidarność”. (PAP)

Bezrobotni -  brońcie się!
Przechodząc obok ciemnej bramy staromiejskiej kamienicy, usły­

szałem krótki dialog dwóch panów spokojnie sączących piwko nabyte 
u „Meyera". Wiesz stary -  mówi pierwszy -  nie wiem, co teraz mam 
ze sobą zrobić, Nie wiesz? - zcfziwił się drugi -  idź do spółki ,X”. 
Teraz wszyscy walą do tego faceta. To byli bezrobotni. Jak ulał paso­
wali do kreowanego niegdyś negatywnego wzorca.

W ciągu roku bardzo nam przybyło m ów no Kiosków ż piwem, jak 
ludzi bez pracy Tycb drugich zebrało się już ponad milion Bardzo 

mnie to smuci, ale i zdumiewa, że bezrobotni nie stoją pod bramami 
zakładów pracy. Nie widać te? na ulicach „żywych ofert” czyli ludzi 
spacerujących z tablicami zawieszonymi u szyi. Współczesne procesy 
ekonomiczne przebiegają więc zupełnie inaczej niż w „Ziemi obiecanej”, 
i hoeiai nazywają *ię tak samo.

Dowiadujemy się, że powstają stowarzyszenia ludzi bezdomnych I 
pokrzywdzonych ekonomicznie z różnych powodów. Zarejestrowani w 
biurach pracy nie tworzą własnych struktur, nie demonstrują. Nie 
widać także miliona bezrobotnych, prześcigających się w celu zdoby­
cia oferty pracy. Wszystko to wcale nie oznacza, że już wkrótce takie 
zjawiska nie wystąpią. Na razie utrata pracy nie stała się również 
wymarzonym przez radykalnych liberałów ekonomicznych ..pistoletem” 
przyłożonym do skroni leniuchów.

MACIEJ SZAFRAŃSKI



GAZETA NOWA, NR 22 7.11.1998

WYDARZENIA
Węgry członkiem Bady Europy

, RZYM. Węgry stały się we wtorek 24 członkiem Rady Europy, 
najstarszej europejskiej organizacji politycznej.

Republika Węgierska jest pierwszym państwem z dawnego bloku 
komunistycznego przyjętym w  skład Rady Europy. Statut organiza­
cji podpisał w Rzymie minister spraw zagranicznych Węgier Geza 
Jeszenszky na sesji ministerialnej Rady Europy. Jednocześnie Wę­
gry podpisały europejską konwencję praw człowieka.

Srak his zapraszał Bakera
BAGDAD. Irak zdementował informacje, z których wynikało, że 

zaprosił sekretarza stanu USA Jamesa Bakera do złożenia wizyty w 
Bagdadzie w celu przedyskutowania kryzysu w Zatoce Perskiej.

Iracki minister ■ dś. kultury i Informacji Latif Nasif Dzasim po­
wiedział, że Bagdad utrzymują kontakty, dyplomatyczne z Zacho­
dem, zmierzające do uniknięcia wojny, ale nie omawiano sprawy w i­
zyty Bakera.

Akcje separatystów sikhijskich
DELHL 24 osoby, w  tym trzech policjantów i siedmiu Sikhijczy- 

ków, poniosło śmierć w wyniku akcji terrorystycznych przeprowadzo 
nych przez separatystów sikhijskich w różnych rejonach stanu 
Pendżab, na północy Indii.

Kampania terroru, rozpętana przez bojówki separatystów, popie­
ranych przez Pakistan, pociągnęła za sobą w  tym roku 2224 ofiar 
śmiertelnych wśród mieszkańców Pendżabu.

Operacja antynarkotykowa w Moskwie,
MOSKWA, Moskiewska milicja przez 10 dni prowadziła operację 

oczyszczania miasta z narkomanów. Wykryto 23 przestępstwa, za­
trzymano 66 osób mających jakikolwiek związek z narkotykami.

; Akcję przeprowadzano w  motelach, na przystankach autobusowych 
î  w kawiarniach położonych wzdłuż moskiewskiej obwodnicy. Skon 
fiskowano 300 ampułek odurzających środków farmaceutycznych, 
niemal 1,5 kg marihuany i taką samą ilość słomy makowej.

Podróż sekretarza stanu USA
IDDA. Sekretarz stanu USA James Baker zakończył we wtorek 

wizytę w Arabii Saudyjskiej, podczas której został 'przyjęty przez 
króla Fahda i przeprowadził rozmowy z szefem dyplomacji aaudyj 
skiej ^księciem Saudem el-Fajsalem. Omawiano sytuację w  Zatoce 
Perskiej. Z Arabii Saudyjskiej James Baker uda się do Egiptu.

Rośnie przemyt broni
BELGRAD. W ciągu pierwszych 0 miesięcy br. jugosłowiańscy 

celnicy zatrzymali na granicach Słowenii z Włochami i Austrią 170 
przemytników broni. Skonfiskowano 58 pistoletów, 83 karabinów i 
90 pistoletów gazowych. W tym samym określ# ubiegłego roku za­
trzymano 76 przemytników. W bieżącym roku władza Słowemli uda 
rsmniły nielegalna przekroczenia granic z Włochami 5 Austrią 736 
Turkom, 694 Rumunom, 260 Laakjjczykom, 196 Egipcjanom, 194 oby 
watelom Bangladeszu, 177 Libańczykom, 165 Irakijczykom, 162 Paki 
stańczykom i 146 Filipińczykom.

3,2 min żołnierzy w Chinach
PEKIN. Według danych opublikowanych przez chiński urząd sta­

tystyczny; stan armii chińskiej na 1 lipca bn wynosił 3.200 tys. żoł­
nierzy.

Liczba całej ludności: wynosiła 1,13 mld. Najbardziej taludniona 
miasta, to Szanghaj z 13.342 tys. mieszkańców i Pekin liczony wrai 
z przedmieściami — 10.819 tys. mieszkańców.

Strajk studentów w Bułgarii
SOFIA. Bułgarscy studenci ogłosili strajk okupacyjny Uniwersy­

tetu Sofijskiego. Do akcji przyłączyli się byli studenci szkoły bez­
pieczeństwa państwowego w Simeonowie. "

Strajkujący domagają się przede wszystkim zwrócenia państwu 
majątku byłej Bułgarskiej Partii Komunistycznej i podkreślają ko­
nieczność uznania przez komunistów błędów i pomyłek, popełnio­
nych w przeszłości. .Żądają pociągnięcia do odpowiedzialności i po­
stawienia przed sądem byłych członków Biura Politycznego i KC 
BPK, osób, których decyzje przyczyniły się do katastrofy gospodar­
czej kraju oraz odpowiedzialnych za wysłanie bułgarskich oddzia­
łów do Czechosłowacji w  1968 roku.

Przemyt w PKP
KATOWICE. Po 6 miesiącach śledztwa katowicka Prokuratura 

Wojewódzka skierowała do Sądu Rejonowego w Jastrzębiu Zdroju 
akt oskarżenia przeciwko Kazimierzowi Z., byłemu pracownikowi 
działu współpracy zagranicznej dyrekcji generalnej PKP, który 
usiłował przemycić mienie wielomilionowej wartości. Został zatrzy­
many przez Celników w Zebrzydowicach. Znaleziono przy nim ru­
ble wartości ponad 646 min zł oraz wyroby ze złota. Kazimierz Z. 
podróżując prywatnie z Warszawy do Wiednia korzystał z salonki, 
którą jechała oficjalna delegacja PKP. Prokurator nie dał wiary 
wyjaśnieniom podejrzanego, który utrzymywał, że o przewóz paczek 
poprosiła go nieznana kobieta, a on sam nie znał zawartości owej 
przesyłki.

Pomoc socjalna dla wsi
WARSZAWA. Renty i emerytury rolnicze według nowego proje­

ktu — powiedział minister ds. warunków życia na wsi Artur Ba­
lazs — będą składały się z dwóch części: składowej, i uzupełniają­
cej t— finansowanej przez budżet państwa. Otrzymanie części świa­
dczenia z tytułu opłacenia składki nie będzie naliczane od przeka­
zania gospodarstwa. Natomiast pozostała część emerytury lub renty 
będzie rolnikowi wypłacana z chwilą zaprzestania gospodarowania. 
Państwo chce bowiem promować przepływ ziemi do młodych rol­
ników.

Wyjątki będą dotyczyć sytuacji, w których rolnik nie ma na­
stępcy i brakuje chętnego na kupienie ziemi. W tym przypadku zna­
czna część emerytury (ok. 75 proc.) będzie wypłacana rolnikowi na­
wet, gdy prowadzi dalej gospodarstwo-

Spotkanie T. Mazowieckiego z  premierem 
Luksemburga

Drugi dzień wizyty w Polsce premiera Wielkiego Księstwa Luk­
semburga Jacąuesa Sanpre rozpoczął się od spotkania z Tadeuszem 
Mazowieckim. Gość został również przyjęty przez prezydenta Woj­
ciecha Jaruzelskiego, złożył też wizytę w Sejmie.

W Polsce zarejestrowano 800 uchodźców
WARSZAWA. „Węgrzy już doświadczyli tego, przed czym my do­

piero stajemy” — powiedział na konferencji prasowej minister 
spraw wewnętrznych Krzysztof Kozłowski nawiązując ds. proble­
mów uchodźców i informując, że na mocy postanowienia rządu RP 
jego resort został zobowiązany do przejęcia zadań związanych z 
przebywającymi na terenie Polski uchodźcami. Powołane zostało 
biuro ds. uchodźców.

Zabójstwo Mmn Kaftane!
NOWY JORK. Rabin Meir Kahane, obywatel Stanów Zjednoczo­

nych i Izraela, twórca Ligi Obrony Żydów w USA oraz Ruchu 
Kach, którego działalność jako nosząca znamiona rasizmu antyarab- 
skiego została przez parlament izraelski zakazana, został w ponie­
działek zastrzelony w liotelu nowojorskim podczas konferencji pra­
sowej z pistoletu przez „uśmiechniętego" — jako podano — zabójcę. 
Podczas próby ucieczki sprawca został ranny, (PAP)

Konferencja prasowa w IV1SW

Ł a p ó w k i ,  podsłuchy 
i k u l i s y  stanu wojennego

Najważniejsze jest publiczne pokazanie pewnego m echa­
nizmu, który działał w  przeszłości w  tym  resorcie — stw ier­
dził wczoraj na konferencji prasowej w  Warszawie minister spraw  
wewnętrznych Krzysztof Kozłowski, komentując przebieg śledztwa 
w  sprawie głośnej afery pod kryptonimem „Żelazo”. Z natury rze­
czy nie jesteśm y zachwyceni decyzją Sądu Wojewódzkiego w  War­
szawie, uchylającą tym czasowe aresztowanie Mirosława Milew­
skiego i innych współpodejrzanych — dodał wiceminister spraw  
wewnętrznych Jerzy Zimowski, informując, że śledztwo w tej 
sprawie toczy się z taką samą intensywnością jak było prowadzo­
no poprzednio.

Resort Spraw W ewnętrznych w  
pełni podziela stanowisko prokura 
tury w  sprawie kw alifikacji pra­
wnej czynów zarzucanych podej­
rzanym (tj. przyjmowania korzy­
ści majątkowych w ielkiej wartoś­
ci). U  jednego z nich zakwestiono 
wano w  październiku kosztowno­
ści, które bezspornie pochodzą z 
zasobów przywiezionych do kraju 
przez dwóch innych członków  
przestępczej grupy.

Odnaleziono dokumenty dotyczą 
ce planów wprowadzenia w  Pol­
sce stanu wojennego. Są one n ie- 

. kompletne, gdyż w listopadzie 
1982 r. część tej dokumentacji zo­
stała zniszczona.

Zachowane dokumenty obejmu 
ją okres: od 16 sierpnia 1980 r. 
do 22 grudnia 1981 r. 16 sierpnia
1980 r. ówczesny minister spraw  
wewnętrznych — gen. dyw. Sta­
nisław  Kowalczyk powołał w  
MSW sztab celem: „właściwej ko­
ordynacji działań akcji pod kryp 
tonimem — lato 80”. W obliczu 
wydarzeń sierpnia 1980 r. na Wy 
brzeźu, sztab opracował kilka 
wariantów działań w  celu — jak 
to określono — normalizacji sytu­
acji społeczno-politycznej w  kra­
ju. Jeden z nich przewidywał np. 
akcję komandosów MO mających  
porwać 1 przywieźć do Warszawy

Lecha Wałęsę i innych członków  
kom itetu strajkowego w  Stoczni 
Gdańskiej. S iły  porządkowe były  
gotowe do podjęcia takich dzia­
łań już od 27 sierpnia 1980 r.

Pierwsza lista z nazwiskami 
osób przewidzianych do interno­
wania nosi datę 21 października 
1980 r. Decyzją kierownictwa 
MSW każdy z komendantów wo­
jewódzkich milicji prowadził wła 
sną listę osób zakwalifikowanych  
do internowania. Działalność ta 
została w  1981 r. zintensyfikowa­
na. 7 kw ietnia 1981 r. podjęto de­
cyzję o powołaniu nieetatowych  
grup operacyjnych MSW i Woj­
ska Polskiego. W ten sposób po­
łączone zostały przygotowania 
MSW i MON do wprowadzenia 
stanu wojennego.

Mówiąc o ujawnionych ostat­
nio formach nielegalnego podsłu­
chu zakładanego w  przeszłości w  
instytucjach kościelnych, wicemi 
nister spraw wewnętrznych Jan 
Widacki poinformował, że m.in. 
znaleziono i zdemontowano insta 
lację podsłuchową założoną na 
Jasnej Górze w  apartamencie pry 
masa Polski. Zamontowano ją tam 
prawdopodobnie w  końcu lat 
70-tych, ale — jak stwierdzono — 
nie działała na skutek awarii.

(PAP)

W Moskwie uczczą „początek 
ludobójstwa narodu rosyjskiego”

Dzisiejsza Rocziiica Rewolu­
c ji Październikowej zapowia­
da się jako trudna w  ZSRR, 
gdzią antykom uniści zamierzają 
sprzeciwić się defiladzie Armii 
Czerwonej w  licznych republi­
kach, zaś pewne grupy mają na­
w et zamiar uczcić pod murami 
Kremla w  Moskwie „początek lu­
dobójstwa narodu rosyjskiego”,

TASS informuje, że kolejna, 73 
rocznica Rewolucji Październiko­
wej po raz pierwszy od w ielu lat 
obchodzona będzie w  inny sposób. 
Jak zwykle, odbędzie się defilada 
wojskowa, jednakże zamiast jedy­
nej, „oficjalnej” manifestacji odbę 
dą się trzy demonstracje.

Pierwszą zorganizują na Placu 
Czerwonym Komitet Miejski 
KPZR, komsomoł i współpracują 
ce z nimi ugrupowania. Jak ocze 
kuje się, na m anifestacji tej obec 
ne będzie kierownictwo kraju.

Drugą organizuje ruch „Demo­

kratyczna Rosja”, Socjaldęmokra 
tyczna Partia Rosji, Wolna Partia  
Demokratyczna i  w iele innych u- 
grupowań. Jak oświadczono, ta 
druga m anifestacja poświęcona 
będzie uczczeniu pamięci ofiar 
represji w  ciągu ponad 70 minio­
nych lat.

Inicjatoram i trzeciej m anifes­
tacji jest grupa skrajnych rady­
kałów — deputowanych ZSRR. Są 
wśród nich — zw olnieni z proku 
ratury ZSRR sędziowie śledczy 
Telman Golian i N ikołaj Iwanow, 
b. generał KGB Oleg Kaługin i 
inni.

Z okazji święta narodowego 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich, 73 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, przypa­
dającej w  dniu dzisiejszym, pre­
zydent Wojciech Jaruzelski prze­
słał depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta ZSRR M ichaiła Gorba­
czowa. (PAP)

Obradowało prezydium 
KK „Solidarności”

Problemy tworzenia struktur 
branżowych, działalność związko­
wa wśród cywilnych pracowni­
ków zakładów podległych Mini­
sterstwu Obrony Narodowej, go­
spodarcze koncepcje tzw. sieci — 
to główne tem aty wczorajszego po 
siedzenia prezydium Komisji Kra 
jowej NSZZ Solidarność w  Gdań 
sku. Prezydium ma podjąć także 
sprawę przygotowań do obchodów  
20 rocznicy wydarzeń grudnio­
wych na Wybrzeżu. (PAP)

O czyszczan ie
Ś ią sk a

Przy Urzędzie Wojewódzkim w  
Katowicach powstała jednostka 
wdrożeniowa Banku Światowego, 
której zadaniem jest rekomenda­
cja przedsięwzięć ekologicznych 
na • Śląsku kredytowanych przez 
tę instytucję w  ramach progra­
mu „Strategii Zarządzania Środo 
w iskiem ”. Pozwoli to na efektyw  
ną koordynację tego programu za 
kładającego w  pierwszej kolejnoś 
ci ochronę powietrza atmosferycz 
nego. Rozpoczęły się już prace 
związane z inwentaryzacją em isji 
zanieczyszczeń powietrza według 
jednolitego standardu krajowego.

Kto popiera rząd?
Czy pana >(paiu) zdaniem dotych­

czasowa polityka rządu stwarza szan 
sę wyjścia z kryzysu gospodarcze­
go? — zapytało Centrum Badania 
Opinii Społecznej. 48,4 proc respon 
dentów odpowiedziało, że tak (były 
wśród nich odpowiedzi zarówno 
„zdecydowanie”, jak i „raczej” tak); 
blisko co trzeci (30,8 proc.) — zaprze 
czył („zdecydowanie”, bądź „raczej” 
nie), ą co piąty z zapytanych (20,7 
proc.) nie miał w tej sprawie wy­
robionego zdania.

Niemal połowa ankietowanych 
(48,8 proc.) była zdania,' że wyrze­
czenia, które już poniosło społeczeń 
stwo w wyniku realizacji programu 
Balcerowicza są znacznie większe, 
niż można było się spodziewać; wed 
ług 19,9 proc. — są one pod tym 
względem nieco większe, w opinii 
21,3 proc. — takie, jakich można by 
ło się spodziewać, zdaniem 4,3 proc. 
nie mniejsze, a w ocenie 1,8 proc. — 
nawet znacznie mniejsze. (PAP)

R zeczn ik  OKP
rezygnuje

Rzecznik OKP, Jacek Żakowski po 
twierdził wczoraj zamiar odejścia z 
dotychczas pełnionej funkcji. Powie 
dział, że wniosek w sprawie rezyg­
nacji rozpatrzy prezydium OKP 8 
listopada. Rzecznik podtrzymał swo 
ją wcześniejszą argumentację, je wo 
bec głębokich podziałów w łonie 
klubu i postawy określanej grupy 
członków OKP zmierzających do 
przejęcia w nim władzy nie wyobra 

ża sobie reprezentowania opinii OKP.

Nadal gorąco 
w Zatoce Perskiej

HUSAJN ZWALNIA 106 
ZAKŁADNIKÓW

Prezydent Iraku Saddam Husajn 
polecił. we wtorek uwolnić 106 za­
kładników, w tym^77 Japończyków, 
20 Włochów, 5 Szwedów, 2 Niemców
1 2 Portugalczyków , przetrzymywa 
nych w Iraku od czasu dokonania
2 sierpnia inwazji na Kuwejt. . 
OSTRZEŻENIE KRÓLA JORDANII

Król Jordanii Husajn przemawia 
jąc we wtorek w Genewie na świa 
towej konferencji ds. klimatu os­
trzegł, że wojna w Zatoce Perskiej 
może spowodować katastrofę ekologi 
czną na skalę globalną, największą 
od czasu Czarnobyla.

MARGARET THATCHER:
NIE MOŻNA WYKLUCZYĆ 

UŻYCIA SIŁY 
W rozmowie z królem Jordanii 

Husajnem premier Wielkiej Bryta­
nii Margaret Thatcher powiedziała, 
że nie można wykluczyć użycia siły 
w celu położenia kresu okupacji Ku 
wejtu przez Irak. Thatcher i Husajn 
spotkali się w Genewie r.a międzyna 
rodowej konferencji klimatycznej. 
Margaret Thatcher podkreśliła, że 
nie można pozwolić, aby prezydent 
Iraku Saddam Husajn odniósł ko­
rzyści z dokonanej agresji.

BRANDT W BAGDADZIE 
W wywiadzie opublikowanym na 

łamach irackiego dziennika „Al- 
Dzumhurija” Willy Brandt stwier­
dził, że przybył do Bagdadu by 
przyspieszyć pokojowe rozwiązanie 
konfliktu. Brandt opowiada się za 
rozwiązaniem konfliktu w ramach 
świata arabskiego. Wyraził też na­
dzieję na szybkie uwolnienie 440 
Niemców przetrzymywanych w Ira 
ku. Podczas wtorkowego spotkania 
ze 150 obywatelami niemieckimi w 
ambasadzie Republiki Federalnej po 
wiedział, że oczekuje „postępów w 
tej sprawie", aczkolwiek nie jegt pe 
wien, czy uda mu sie doprowadzić 
do uwolnienia wszystkich cudzo­
ziemców.

WIĘKSZE SZANSE NA POKOJ 
NIŻ WOJNĘ 

Przywódca Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny Jaser Arafat ocenił 
szanse na pokój w Zatoce Perskiej 
na 60 proc., a możliwość wojny — 
na 40 proc.. Podczas konferencji pra 
sowej w Bagdadzie Arafat zaapelo 
wał do wszystkich stron zaangażo­
wanych w konflikt o podejmowanie 
wysiłków w celu pokojowego roz­
wiązania kryzysu, który należy łą­
czyć z innymi problemami resional 
r.ymi. (PAP)

Salman Rushdie 
wyjdzie z ukrycia?

Brytyjski pisarz Salman Rushdie, 
skazany przez władze Iranu na ka­
rę̂  śmierci za napisanie i wydanie 
książki „Szatańskie wersety” oświad 
czył w wywiadzie dla „Ńe-wr York 
Times Magazine", że po 21 miesią­
cach ukrywania się wierzy w to, iż 
pewnego dnia będzie mógł bezpiecz 
nie opuścić kryjówkę.

Rushdie, który od czasu wydania 
przez Teheran wyroku śmierci znaj 
duje_ się pod strażą Scotland Yardu, 
powiedział, że mimo dwóch lat po­
tajemnego przenoszenia się z jedne­
go bezpiecznego domu do innego, na 
dal nie przyzwyczaił się do życia 
w ukryciu., (PAP)

Przed spotkaniem 
Mazowiecki -  Kohl

Frankfurt nad Odrą chce 
godnie przyjąć premiera Ta­
deusza ' Mazowieckiego i kanclerza 
Helmuta Kohla, którzy spotkają &i$ 
w tym mieśćie w najbliższy czwar 
tek. W ratuszu przygotowano z te] 
okazji nową „żółtą księgę” miasta, 
do której wpiszą się obaj goście. 
Chociaż jest to spotkanie robocze, 
przyciąga uwagę światowej opinii 
publicznej. Jego przebieg będzie re­
lacjonować 500 dziennikarzy z całego 
świata. Wyczuwalne jest oczekiwa­
nie na nowe, ważne impulsy dla dal 
szego rozwoju stosunków i współpra 
cy między Polską i Niemcami.

Mieszkańcy rejonów przygranicz­
nych po obu stronach Odry i Nysy 
Łużyckiej pragną utrzymania do­
brego sąsiedztwa, którego nieodłącz 
nym elementem jest możliwość swo 
bodnego przekraczania granicy w 
obie strony. Chcą podtrzymać i roz 
wijać ukształtowane w minionych 
latach liczne i bliskie kontakty. 
Szczególnych przypadków takiej 
bliskiej współpracy dostarczają włas 
nie przedzielone tylko Odrą Fran­
kfurt i. Słubice. Wzajemne wizyty 
składają tu sobie przedszkola i szko 
ły z obu miast. Po obu stronach Od 
ry koncertują polsko-niemiecka or­
kiestra symfoniczna i wspólny chór 
dziecięcy. Kilkuset Polaków codzien 
nie przekracza most graniczny, uda­
jąc się od pracy w niemieckich 
przedsiębiorstwach. Mieszkańcy re­
jonów przygranicznych chcieliby to 
wszystko utrzymać i dalej rozwi­
jać. Zdają sobie bowiem sprawę z 
tego, że zaprzepaszczenie tego dorób 
ku przyniosłoby straty obu stronom 
i rzuciłoby cień na porozumienie i 
pojednanie naszych narodów. Stad 
po spotkaniu premiera Mazowieckie 
go z kanclerzem Kohlem spodziewa 
ją się konkretnych uzgodnień w 
sorawie traktatu granicznego i ru­
chu granicznego nrzyszłej współora 
cy oraz stosunków dobl-ego sąsiedz­
twa.

K. M oraw iecki: 
„nieznani sprawcy”

Wyjaśnienie zniknięcia ponad 20 
tys. podpisów popierających kandy­
daturę K, Morawiecfeiego jest jed­
no: „Jacyś nieznani sprawcy”. Pry­
watnie przewodniczący Partii Wol­
ności uważa, że teraz należy popi# 
rać kandydaturę Romana Bartoszcie, 
Ostateczne decyzje w tej sprawie po 
dejmie 9—11 bm. zjazd Partii Wol­
ności we Wrocławiu. Takie informa 
cje przekazano dziennikarzom 6 
bm. na konferencji K. Morayńec- 
kiego w Warszawie.

Oprócz poparcia jednego z kandy 
datów, w Partii Wolności są jeszcze 
inne opcje. Pierwsza: bojkot wybo­
rów. Druga: udział w głosowaniu 
polegający na dopisaniu na karcie 
nazwiska K. Morawieckiego. Ta os­
tatnia propozycja byłaby protestem 
przeciwko „krzywdzącej Partię Wol 
ności i jej'przewodniczącego decyzji 
PKW”.

„O s ik i Wschód”  
Niem iec

Była NRD znajduje się na najlep 
szej drodze do przekształcenia się w 
„dziki Wschód” Republiki Federal­
nej. Jest ona bowiem eldoradem dla 
różnych hazardzistów, oszustów, su- 
terenów i chłopców o ciężkiej pięś­
ci. Nieomal codziennie prasa donosi
o napadach na banki i kasy oszczęd 
ności.

Co więc robić w takiej sytuacji?
— pyta prasa wschodnioniemiecka i 
odpowiada, że z tymi zjawiskami 
trzeba będzie współżyć jeszcze przez 
dłuższy okres, gdyż wyposażenie in­
stytucji bankowych w niezbędne u- 
rządzenia wymaga dużo czasu i jesz 
cze więcej pieniędzy.

(PAP)

l i s  było bomby
w domu ftlaradony

Anonimowy telefon postawił w 
stan gotowości policję w Neapolu 
w nocy z poniedziałku na wtorek. 
Nieznany osobnik poinformował pr« 
fekturę, że w domu Diego Marado- 
ny przy Via Scipione w Neapolu 
znajduje się bomba. Piłkarz, który 
odmówił w poniedziałek wyjazdu do 
Moskwy na rewanżowy mecz Pucha 
ru Europy z tamtejszym Spaj-ta- 
kiern, znajdował się w tym czaslł 
właśnie w domu.

Specjalny oddział policji przeszu­
kał dom i najbliższą okolicę nie 
znajdując żadnego ładunku wybu­
chowego. Fałszywy alarm spowodo­
wał jednak wzmocnienie stałego po 
sterunku przy apartamencie gwiazdy 
SC Napoli,

Dnia 5 listopada 1990 roku zmarł

O r e s S  C S i l o p i k
nasz długoletni pracownik 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego

składają:
Dyrekcja, Rada Pracownicza, Związki Zawodowe 
oraz współpracownicy z Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji w  Zielonej Górze.
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Czesław M arkiewicz i Jarosław  
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bie amatorem praktykiem. Propo 
nował biznesmenom „prywatną u- 
cieczkę do przodu”. Mówił o li­
stach: otrzymuję ich bardzo w ie­
le, nie odpisuję sam... nawet do 
żony. O plakatach: za dużo ich 
wydrukowali, trwonią pieniądze, 
zakazałem ale 1 tak kleją. Na 
wypowiedź powracającego do Pol 
ski po czterdziestu pięciu latach 
Polaka z Kanady, Przewodniczą­
cy odpowiedział: życzę szczęśliwe 
go powrotu ł _  książeczką czeko­
wą. •

Ludzie pod restauracją „Podgro 
dzie” b ili brawo 1 -zbierali auto­
grafy kandydata na prezydenta 
EP.

W amfiteatrze
Przyszło około 7 tysięcy łudzi. 

Scena bez scenografii, tylko napis 
„Wałęsa tak”. Wielu zebranym ko 
jarzył się ten wyborczy mityng z 
podobnym w 1981 roku. Uczestni 
cy tamtego wiecu: A. Olszowy, K. 
Skorupski, M. Ośmian, A. Jeśmia 
nowa, J. Papina, A. Niezgoda — 
będą mogli oglądać dzisiejszego 
kandydata tylko z przekazu sate­
litarnego. Wszyscy wyemigrowali. 
Niemal całe prezydium ZR NSZZ 
„Solidarność",..

Tym razem nie płakały kobie­
ty, nie siąpił deszcz. Atmosfera 
podniosła, ale Lech Wałęsa natych 
miast rozluźnił sztywną aurę. Na

zarzut, te składa obietnice bez 
pokrycia odpowiadał: Państwo siu 
chacie Adasia. Młoda dziewczyna 
mówi o braku poparcia dla Walę 
sy, Wałęsa odpowiada, że z mło­
dzieżą musi się liczyć, bo or.a 
będzie mu wypłacała rentę. Ja­
ki będzie pański pierwszy krok 
jako prezydenta RP — pyta ktoś. 
Przewodniczący odpowiada w 
swoim stylu: Z Gdańska do War 
sza wy.

Jedno jest pewne: Warszawa 
nie lubi Lecha Wałęsy. Wystąpię 

1 nia 'telewizyjne mu szkodzą, Jest 
osobowością totalnp trzeba go 

. słuchać i oglądać ,.w całości”. Wy 
jęty z kontekstu jest przekłamy 
wany. Jeśli pada zarzut: Wałęsa

mówił w  Gorzowie, że T. Mazo­
wieckiemu trzeba wbić sztylet, 
żeby nabrał przyśpieszenia, Wałę 
sa prostuje, że mówił o szpilce 
wbijanej... w pupcię.

Przez cały dzień, pobytu w Zie 
lonej Górze Wałęsa nie złożył ani 
jednej obietnicy. Generalnie na­
kazywał: bierzcie się do roboty, 
a ja wam ułatwię.

Kiecjy wjeżdżał do naszego mia 
sta. pragnęli go przywitać człon 
kowie Zarządu Miejskiego. N ie­
stety nie zostali zauważeni przez 
policyjny radiowóz. ~ pilotujący 
lancię kandydata. Nasi rajcy z 
prezydentem Doganowskim, zmarz 
nięci pomachali tylko Przewodni 
czącemu Lechowi Wałęsie.

Sulechów  — obiad w  „Podgrodziu” z przew odniczącym  kosztow ał
.co nieco.

W „Podgrodziu”
W samo południe na parking 

restauracji zajechał policyjny po­
lonez na sygnale. Za nim lancia 
thema z Lechem Wałęsą. Przewód 
niczącego przywitano Chlebem i 
solą. Kandydat na prezydenta RP 
powiedział: Mam nadzieję, że bo­
chen będzie w iększy 1 spra wiedli 
w ie dzielony. Były kwiaty — bu 
kiet anturium. W hallu restaura 
cji sprzedawano wydawnictwa: 
„Lech Wałęsa” — 12 tys.; „Gdańsk 
Sierpień ’30. Rozmowy” — 14 tys.; 
album „Solidarności” — 2(3 tys.; 
broszurę „Dlaczego właśnie on” 
— gratis. Przewodniczący m ył w 
tym  czasie ręce. Tylko płaćcie, bo 
Ja nie mam pieniędzy — odpowie

dział na informację o dwustuzło­
towej opłacie za toaletę. Po pół­
godzinnym relaksie w pokoju ho­
telowym  gość zasiadł do obiadu. 
Podano: żurek staropolski z jaj­
kiem, schab zapiekany z polędwi 
cą i żółtym serem oraz surówki: 
buraczki, kapusta kiszona, mar­
chewka, sałata. Napoje: sok po­
marańczowy. woda grodziska, her 
bata, kawa. Koszt jednego m iej­
sca z obiadem 100 tys. zł. Płacili 
lubuscy biznesmeni.

Lech Wałęsa od razu przeszedł 
do „interesu” — opowiedział ane 
gdotę Kisiela: Przewodniczący 
nie zna się ha gospodarce, ale 
o tym wie. Premier Mazowiecki 
też nie zna się na gospodarce, ale

U rolników
W Zielonej Górze przy ul. Boh. 

Westerplatte 9 — Wałęsę witali 
rolnicy indywidualni. Na ścianie 
hasło: „Jeśli Lechu nie zwycięży, 
cala Polska będzie w  nędzy”. W 
hallu sprzedawano samoprzylep­
ny „amerykański” plakat z napi­
sem „Wałęsa” za 10 tys., znaczki 
„Wolę Lecha” — za 2 tys. oraz 
cegiełki wyborcze za 10 tys. Pró­
bą sił było zawołanie Przewodni' 
czącego: Wszyscy wybrani przez 
rolników niech wstaną — dlacze­
go oni mi strajkują. Na pytania 
o program Lech Wałęsa odpowia 
dał: Mogłem być, złym robotni­
kiem, ale będę dobrym prezyden 
tem, bo urodziłem się królem. W 
takim tonie, komentował Wałęsa 
osobliwą powagę naszego czasu. 
O Adamie Michniku mówił Prze 
wodniczący per Adaś i dodawał, 
że Adaś jest spóźniony o jedną 
fazę. Na stole „wyborczym” u zie 
lonogórskich rolników: herbata, 
ciasteczka, cukierki. Będziecie mie 
II prezydenta, na jakiego was staó 
— zakończył kandydat. Odśpiewa 
no sto lat. Zielona Góra — jeszcze jed en  skok. C zyżby stąd do Belw ederu?

Na każdym  kroku  SZ A R P A N IE  nerw ów . N auczycie lki sa 
w szystk ie  T A K IE  SA M E . P ew na K O NO P1ELKA z  G łogowa po 
w iedziała: „A, to pan  R y n d a k 7" Spojrzała w  su fit i s tw ierd zi­
ła, że  m oje  fe lie tony  są T A K IE  o w szys tk im . N auczycie lki za ­
w sze w iedzą  najlepiej. M ój kolega, k tó ry  ożenił się z  „uczycie- 
Iką”, doznał szoku  podczas nocy poślubnej. Powiedziała m u: 
„Powtórz, ośle!” G dy w  1970 roku. ukazała się m oja pow ieść pt. 
..Drugi brzeg miłości", o trzym ałem  cudow ny list z  drugiego koń  
ca Polski, od św ieżo up ieczonej nauczycielki. Z e podoba je j się 
książka, że  to, śmo. U m ów iliśm y się w  Zakopanem . P o je idzili-  
•iwy skodą po górach. P osiedzieliśm y w  kaw iarn i „Europęj- 
stciej’ przy  K rupów kach. Ś liczna  była. Pow iedziałem  sobie: — 
P A L PIES, żenię s:ę! A le O N A  od razu chciała ze m n ie  zrobić  
H E M IN G W A YA . T ym czasem  na jbardzie j w ted y  po trzebny m i 
był an ie lsk i spokój. No i p rzem inęło  z  H A L N Y M . Została starą 
panną. A  ja  zosta łem  N IK IM . A n a to lij K aszpirow ski te le fon i­
cznie w  ciągu 30 m in u t, za trzym a ł m iesiączkę pacjentce, która  
miała być operowana. P ew ien facet osiągnął iden tyczny  rezul­
tat bez telefonu, z  ty m  że obecnie p łaci A LIM E N T Y .

Czesłanj M iłosz ro te lew izy jn e j rozm ow ie z  Josifem  B rod­
sk im  pow iedział, że podzieli się dośw iadczeniam i z W Y G N A ­
N IA . A  k tóż to w ygnał M iłosza z  Polski? Sam  się W Y G N A Ł . 
Za w spaniałą poezję dostał Nagrodę Nobla. U n ikną ł losu Iw a­
szkiew icza , Zukrow skiego, A udersk ie j. Pisarze nie pow inni 
„kolaborować” z  żadną w ładzą. K ró lestw em  pisarza je s t m aszy  
na do pisania i około 80 tys. słów, jakieś M ODELE i M O DELKI 
z ż y d a  w zięte.

L eszek  M oczulski ma. w łasną dok trynę  m ilitarną Polski. 
Tw ierdzi m ianow icie, t»  pow inn iśm y m ieć  300-tysięczną arm ię

partyzancką, która odstraszyłaby każdego AG R E SO R A . To jest 
m yśl na m iarę A m eryk i P ołudniowej, Dac każdem u m ężczyźn ie  
pisto let z  ostrym i nabojam i, parę granatów, jak ieś łekk ie  ra­
kie ty , k tóre  by m ożna  odpalić z  ręki w  k ie ru n ku  czołgów i sa­
m olotów . W ted y  nareszcie będziem y NIEPO D LEG LI B y ły  czło­
nek b y łe j PZPR, pan C im oszew icz bardzo chce być prezyden­
tem  D omaga się n a w et m iędzynarodow ej kontro li nad polskim i 
w yboram u K ied y  P A R T IA  rządziła  i n iejedne ..w ybory" m iały  
miejsce.' w ted y  tow. C im oszew icz n ie  w padł na pom ysł, żeby  
sciągnąc m iędzynarodow ych  ekspertów  od dem okratycznego  
w ybierania przedstaw icieli NARODU. Nie będę głosował na C i­
m oszew icza. N ie chcę, żeby  pracodawca D A W A Ł  m i co kw ar- 
qc m ydło, ręczn ik  i herbatę, a ludzie M iodowicza przydziela li 

wczasy. Chcę m ieć dem okrację  rów nież w  PORTFELU.

Z  przyjem nością  przeczyta łem  starannie w ydaną broszurę 
pt. „Dlaczego w łaśnie ON?" W A Ł Ę S A  —  T A K ! Są to  dw a roz­
dzia ły z  ks ią żk i Piotra W ierzbickiego pt. „Bitwa o W ałęsę”. 
Chcę. żeby  Lech W ałęsa zosta ł prezyden tem . M am  ju ż  dość 
Polski „m ówionej", „pisanej", W Y ŚM IE W A N E J w  kabaretach. 
Chcę O jczyzny  pragm atycznej w  każdym  calu. To H ISTO R IA , 
za w szys tk ie  k rzy w d y  w yzysk iw anych , skierow ała RO B O TN I­
K A  na drogę do BELW^EDERU. 1 n iech  ta k  będzie!

W  niedzielę  zauw ażyłem , że  paryskie  m odelk i z  te lew izji 
satelitarnej m ają  SM U TN E  tw arze. Zam yślone, niew idzące  
spojrzenia, zupe łny  brak uśm iechu. T ylko  ten  SZTYK, ta G R A ­
CJA, ten  pow iew  m arzeń, k tó rym  nie mogą  sic oprzeć N IE ­
W O LN IC Y ZON*.

Z B IG N IE W  R Y N D A K

Gorzów
Zapewnienie, że spotkanie doj­

dzie jednak do skutku przewodni 
czący „Solidarności” w gorzow­
skim „Stilonie” Zbigniew Bodnar 
w ydusił z Lecha Wałęsy w  trak­
cie poniedziałkowej kolacji w  „Go 
bexie”. Jeden z głównych kandy 
datów na prezydencki fotel spot­
kał się w ięc z załogą „Stilonu” we 
wtorek podczas przerwy śniadanio 
w ej w  hall Wydziału Mechanicz 
nego.
• Ponad tysiąc zgromadzanych 
Lech Wałęsa powitał jak zwykle 
z werwą i humorem. Niektórzy 
twierdzą, że m ówił dokładnie to 
samo co podczas wiecu w hali 
przy ul. Czereśniowej, tyle że zu 
pełnie inaczej... to w ielka umie­
jętność przewodniczącego — od­
parowywali inni, choć w  części 
pytań zarzucano też Wałęsie dema 
gogię i populizm.

Główne zarzuty dotyczyły pro­
gramu, a raczej jego braku. Wałę 
*a odpierał je krótko:

— Naiwnością jest mówienie 
dziś o programie prezydenckim. 
Przecież to w olny parlament okre 
śli dopiero rolę głowy państwa. 
Oczywiście mam swoją w izję w  
różnych sprawach i wiem czego 
chcę.

Zapytany zatem, jak widzi swo  
ją rolę w  przypadku wyboru od­
rzekł:

— Prezydent powinien być re­
gulatorem w prawidłowym funk-

dobry do momentu rozwiązania 
PZPR. Potem zaczął robić błędy. 
Balcerowicz? — gdybym wygrał 
wybory, to miałby on szansę, ale 
nie teki krwiopijczy 1 nieco skory 
gowany^

Blisko godzinne spotkanie żywo 
komentowali jego uczestnicy. Oto 
kilka wypowiedzi, które zanoto­
waliśm y „na gorąco”:

Gorzów — przed halą sportow ą S tilonu

cjonowaniu układu społeczeństwo 
— parlament — rząd. Dlaczego kan 
dyduję? Przecież to wy oraz 
świat we mnie zainwestowaliście. 
I co, mam teraz wziąć wędki i 
pójść na ryby?

O premierze Mazowieckim: Jest 
za słaby na te szybkie czasy. Był

MARIAN KAWA: — Wałęsa 
podoba mi się jako człowiek. Mó 
wi rozsądnie, zrozumiale. Wierzę, 
że wygra i że będzie nam lepiej. 
Objechał w  końcu prawie cały  
św iat i w ie co zrobić. Ci co rzą 
dzą teraz zdążyli się już zadomo 
wić i o interesy nasze nie dbają.

Dlaczego
modelki

CELINA KIZIELEWICZ: — Po
winien wygrać. To co mówi prze 
ważnie trafia do ludzi. Jeśli nie 
będą mu przeszkadzać, to będzie 
dobrze.

są smutne?
Sm u tek  dopadnie KAŻD EGO . „Co się m artw isz, co się sm u­

cisz? Ze w si jesteś na w ieś ivrócisz” — pow iedziała m i pew na  
M O D ELKA, przed laiy w warszawskim „Domu Chłopa". Nic 
wrócę. Chyba, ża przyjdą  C ZERW O N I K H M E R ZY albo rozpo­
cznie się chińska rew olucja  kulturalna. N ie należy wracać do 
m iejsc  m łodości zw łaszcza. To, co k iedyś w ydaw ało  się poezją, 
dziś jes t m ałe i brudne. K uszą  za  to N O W E krajobrazy. W 
przeddzień  W szystk ich  Św ię tych  na ręcznej m y jn i sam ochodów  
w  Z ielonej Górze polska N iem ka, pysku jąca  św ie tn ie  po polsku, 
usiłowała w jechać m ercedesem  bez ko lejki. Na to inna N iem ka  
polska w yszła  ze  sw ego auta z rejestracją RFN i zagrodziła  
TA M T E J drogę. ..Po m oim  trupie" — rzekła. M ERCED ESÓ W ­
K A  dodała gazu i jednak, w jechała na m yjn ię . A  m y, polscy 
Polacy, ze  sw oich m aluchów  i rażąco prostoką tnych  125 p, pa ­
trzeliśm y, ja k  żrą się P olki n iem ieckie  o P IE RW SZEŃ STW O . 
M yślę, ż e 'to  były Półki połskie, bo praw dziw e N iem ki w iedzą  
có to PO RZĄD EK. Za um ycie  M A LU C H A  zapłaciłem  18 tys. 
złotych. Ż eby  opuścić m yjn ię , m usiałem  sam  otw orzyć ciężkie  
podw ójne drzw i, zaś P R A C O W N IK  spraw iał w rażenie, ja kb y  
czekał, żeb ym  go P O C A ŁO W A Ł w  rękę. Jedna m yjn ia  w  sto li­
cy w o jew ództw a? Jeszcze nie m a bezrobocia!

DARIUSZ BIELAWSKI: — Uwa
żani, że kierunek zmian w Pol­
sce nie jest dobry, a Wałęsa po 
piera po trosze Balcerowicza. Dla 
tego prezydent powinien wiedzieć 
czego chce. Wałęsa nic nie obiecu 
je i boję się, że potem może po­
wiedzieć: ja wam niczego nie 
obiecywałem... Denerwuje mnie 
też przypisywanie sobie przez Wa 
łęsę wyłącznie zasług za to co 
się stało w kraju.

STANISŁAW KALONS: —
Wielu ludzi jest za Wałęsą, choć 
by dlatego, że nie jest on skażo­
ny władzą. Każdy wie czego się 
dorobił. Czy jednak można dać 
wiarę wszystkiemu co mówi? Lu­
dzie są skołowani od tych obiet­
nic wszystkich kandydatów. N ie­
których trudno rozszyfrować. Je­
śli wygra to niech pójdzie za cio 
sem, ale cios musi być wyważo­
ny.

MARIAN SMOLES: -  Tylko 
Wałęsa wie co zrobić, aby w Pol 
sce było lepiej. Jestem pewien, że 
będzie pilnował naszych spraw  
pracowniczych. Poza tym, nie 
tylko Warszawę trzeba przewie­
trzyć.

Rozwieszony nad ul. Czereśnio­
wą, obok hali „Stilonu” — w dniu 
wyborczego wiecu .— transparent 
z napisem „z Mazowieckim bezpie 
czniej” zauważył także Lech Wa­
łęsa. Podczas spotkania w hali wy 
działu mechanicznego kilkakrot­
nie, nie ukrywając zdenerwowa­
nia, komentował ten fakt, dowo­
dząc, że jest inaczej.™

— To było bardzo ważne spot­
kanie, ocenia je przewodniczący 
stilonowskiej „Solidarności” Zbig 
niew Bodnar. — Skierowaliśmy  
zaproszenie nie tyle do kandyda­
ta, co do przewodniczącego związ 
ku. Bardzo zależało nam na tej 
wizycie właśnie na wydziale m e­
chanicznym, który stanowi kadro 
we oparcie zakładowej organiza­
cji związkowej, skupiającej około 
35 procent załogi. Tam właśnie 
naszych członków spotkały naj­
większe represje w  latach 80.

EUGENIUSZ LISOWSKI: —
Każdy gada jak chce i potrafi. Je 
śli Wałęsa wygra, to będzie mu­
siał przykręoić ludziom i wtedy  
natrafi na opór. Mentalności lu  
dzi szybko się nie zmieni. G orzów  — w  hali sportow ej S tilonu
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DEPTAKU
ST E R C Z Y  I S T R A S Z Y

P rzy al. N iepodległości w  
Zielonej Górze, tu ż  za b udyn ­
k iem  d yd a k ty c zn ym  W SI, ster  
czy zakrzyw iony, m eta low y  
pręt. K iedyś był chyba frag­
m en tem  jakiegoś ogrodzenia, 
a teraz zbędnym  elem entem  
deptakow ego krajobrazu. W  
dzień  przechodnie go omijają, 
w  nocy byw a różnie. K to pier 
w szy  boleśnie się skaleczy?

(jp)

„Domagam się zabicia... 
dziecka”

Bezmyślność 
czy... perfidia?

ZIELONA GÓRA. Trwa kampania 
■wyborcza, wprawdzie jeszcze ane­
miczna, toczy się wojna plakatów', 
ale wybór portretów politycznych 
konkurentów jakoś taki niepełny. 
Może drukarnie nie nadążają, a Zie 
lóna Góra jest na „Zet’’.

Gość naszego miasta — nie znający 
obyczaju tolerowanej przez w ele 
kadencji władz, anarchii w plaka­
towaniu — może być zaskoczony fa 
ktem zaobserwowanym przy al. 
Niepodległości 1, gdzie na szybach 
sklepu od wewnątrz nalepiono 2 
plakaty portretowe Lecha Wałęsy.

Poniedziałkowym rankiem jeden 
z tych portretów został „zbeszczesz 
czony” przez zalepienie twarzy kar 
tką formatu A-4. Wprawdzie tekst 
ksero nie jest przeciwny politycz­
nie Lechowi Wałęsie, czy wyborom, 
sl» smutny fakt jest faktem.

Obok na -innych szybach zmieś­
ciłoby się kilkadziesiąt takich ogło­
szeń, bo kartka jest ogłoszeniem o 
tworzeniu się Społecznego Liceum 
Ogólnokształcącego. Jestem zwolen 
nikiem społecznych inicjatyw, ale 
będę ostrzegał przed liceum, któ­
rego organizatorzy za nic-mają kul 
turę polityczną i nja -gwarantują 
wychowania młodego człowieka w 
duchu tolerancji politycznej czy re 
ligi jn ej.

Szkoda, że w moim mięście nie 
ma Straży Prezydenckiej, ale wy­
rażam nadzieję, że znajdzie się 
przedstawiciel służb publicznych, 
który zadba o epilog tej sprawy. 
Epilog, który widzę w kilku odsło 
nach: I — ustalenie bezpośredniego 
nalepiacza. który zło uczynił, II — 
ukaranie zgodne z prawem o och­
ronie plakatów wyborczych. III — 
podanie do publicznej wiadomości 
informacji o karze i jej wyegzekwo 
waniu oraz IV — publiczne prze 
proszenie tych którzy afisz powie 
sili.

Sprawa jest ważna, bo polityczna 
walka się zaczyna. Apeluję o ak­
tywność, ale przede wszystkim o 
kulturę.

Prezes Towarzystwa 
Miłośników Tradycji 

ZDZISŁAW PIOTROWSKI

Anna P ią tkow ska  była poruszo 
na i cała rozdygotana. Ręce za­
ciskała nerwowo, na przemian 
wkładała je do kieszeni płaszcza 
i wyjmowała.

— Ja, proszę pani, n ie sądzi­
łam, że  ta k  to będzie wyglądać.

i M am  dw oje dzieci. Za każdym  
[ razem  cesarka. Teraz lekarz po- 
I w iedział m i.-że  mogę nie w y trzy  
mać, że to bardzo duże ryzyko .

Anna Piątkowska po konsul­
tacji z mężem zdecydowała się 
na aborcję.

— Ta decyzja  w iele  nas koszto ­
wała. N ie na leżym y do ludzi bo­
gatych, ale bardzo kocham y swo  
je  dzieci. Na pet cno jakoś da li­
b yśm y sobie radę.

Miała przy sobie opinie dwóch 
ginekologów i skierowanie na za 
bieg. Pozostało spotkanie z psy­
chologiem. Taka formuła obowią 
żuje, gdy zabieg wykonywany jest 
w szpitalu.

Teraz już dokładnie nie parnię 
ta, w  jakim tonie rozmawiał z 
nią doktor Lech K lonecki. Z  rów  
nowagi wyprowadziło ją oświad­
czenie... Oczywiście że powiedzia 
ła o wszystkich komplikacjach, o 
tym, że lekarze zalecają i że gdy­
by się zdecydowała, mogłaby um  
rżeć podczas porodu. Musiała pod 
pisać to oświadczenie. I mąż też

musiał podpisać. Bez niego nie 
przyjęliby ją na oddział. Poka­
zuje je. Odwraca na drugą stronę.

„Oświadczam, iż zosta łam  pou­
czona, że  przerw anie ciąży jes t za 
bó jstw em  człow ieka. Sw iadóm a  
tego fa k tu , dom agam  się zabicia  
m ojego nieurodzonego dziecka. Za  
bicia m ojego nienarodzonego dzie  
cka domaga się także  m ó j m ąż".

Na dole pozostawiono miejsce 
na podpisy. Niżej pieczątka leka 
rza psychologa, Lecha Kloneckie 
eo.

Lekarz wojewódzki — Zbigniew  
U rbaniak  jest zdziwiony takim  
sformułowaniem oświadczenia. 
Nic na ten temat nie w iedział. U- 
waża, że nie jest to zgodne z ety  
ką lekarską. Mówi, że z doktorem  
Kloneckim mogę rozmawiać w  Od 
dziale Dzieci Starszych. Nie m o­
gę. Doktor Klonecki nie będzie ze 
mną mówić na ten temat. U wa­
ża, że każda rozmowa z pacjen­
tem  jest sprawą jego i tego dru­
giego, że jego zadaniem jest in­
formować... Po usłyszeniu dźwię 
ku m aszyny do pisania w  redak 
cji naszej gazety, doktór Lech 
Klonecki odłożył słuchawkę.

A L IN A  P IO TR O W SK A
PS. Imię i nazwisko pacjentki 

zostało zmienione.

„Sytuacja finansow a jest tra­
giczna. Zarobek kierow cy, k tóry  
oprócz czasu obowiązującego prze 
pracował -50 nadgodzin, za  po­
przedni m iesiąc w yn iósł 1150 ty ­
sięcy z ło tych” — powiedział nam 
zastępca dyrektora MPK w  Zielo­
nej Górze.

wiadomo jak się starało, to nic ż 
tego -nie będzie. Na całym świe- 
cie komunikacja m iejska ł pod­
miejska jest dotowana.

Przedwczoraj, 5 bm. pracowni­
cy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w ystosowali 
Uchwałę do Prezydenta w spra-

Kierowcy 
zagrozili strajkiem

Urząd Miasta od początku roku 
zalega przedsiębiorstwu ponad 2 
miliardy złotych i na ostatniej se­
sji Rady M iejskiej „odgrażał” się, 
że pieniędzy nie da, b-o nie ma.

Nasi radni rozważali w iele in­
teresujących alternatyw, które 
m iałyby zlikwidować kłopoty f i ­
nansowe dyrektora Andrzeja Dzie 
w y. Zaproponowano, na przykład, 
aby w ycofać w szystkie bilety ul­
gowe. Albo na nowo wprowadzić 
etaty konduktorów, którzy przy 
każdym wejściu w autobusie ka­
sowaliby bilety. W ten oto prosty 
sposób liczba gapowiczów została­
by zredukowana niby do zera! 
Rozważano też możliwość ..ucię­
cia” wszelkich dotacji (a niech tam  
sobie MPK samo daje radę).

Okazało się jednak, że MPK sa­
mo sobie nie poradzi. Choćby nie

w ie terminowego wywiązywania  
się ze zobowiązań . finansowych  
Zarządu Miasta na rzecz MPK w  
Zielonej Górze. Domagają się w 
niej m in . wypłacenia zaległej do 
tacji oraz podniesienia płac zasad 
niczych średnio o 2000 złotych za 
godzinę. Termin realizacji Uch­
wały ustalono do 15 bm. z zastrze 
żeniem, że „niespełnienie postula 
tów może spowodować niekontro­
lowaną reakcję pracowników (do 
strajku włącznie).

Z w stępnych rozmów dyrektora 
MPK z prezydentem wynika, że 
postulaty zostaną spełnione.

Dodajmy, że wniosek aby pie­
niądze przeznaczone na zmianę 
'iazw ulic przekazać na działal­
ność przedsiębiorstwa, został przez 
radnych na Ostatniej sesji Rady 
Miejskiej odrzucany. 1

asp.

Do inwentarza pana Władysława Gawrońskiego, rolnika ze w si 
Kłopot (gm. Cybinka) przybył w  sierpniu bocian. Wyrzucony z 
gniazda przeszedł na „ludzki w ikt i opierunek”, żaby łapał mu go­
spodarz lub miejscowe dzieci. Rezydent okazał się wyjątkowo „cha 
rakterny”, zdominował kury i indyki, warunki stara się dyktować 
nawet p. Gawrońskiemu — głośno i stanowczo upomina się o p ie­
szczoty i smakołyki. W Wolnych chwilach przechadza si£ po oko­
licznych, nadodrzańskich łąkach, spokojnie czekając na powrót 
współplemieńców, którzy w sezonie tłumnie przybywają do Kłopo­
tu. W niewielkiej w si jest blisko 50 bocianich gniazd.

(sg)

W ładysław  G aw roński ze sw oim  lokatorem .
Fot. ffru-Kre

Nie słabnie popyt 
na zamrażarki

JaG A S. Zakład Zmechanizowa­
nego Sprzętu Domowego „Polar” w 
Żaganiu w pierwszym półroczu br. 
wyprodukował 64 tysiące zamra­
żarek. Wytwarza się tu zamrażarki, 
o pojemnościach 120, Ź20 i 300 li­
trów. Największym popytem cieszą 
się zamrażarki 220-litrowe.

Zastępca dyrektora do spraw te­
chnicznych inż. Jarosław Jurg* po­
wiedział nam, że ten ogromny po­
pyt daje załodze satysfakcję. Żagań. 
Skie zamrażarki trafiają do najdal 
szych zakątków krajfc. Zakład ma 
podpisane umowy z handlowcami, 
ale zdarza się bardzo często tak, że 
indywidualni klieńci przyjeżdżają 
■wprost do fabryki i też udaje im się 
kupić odpowiednia zamrażarkę.

Wartość produkcji w minionym 
półroczu wyniosła 124 miliardy zło­
tych. Wypracowano 23 mld zysku, 
z tego do podziału zostało w zakła- 
dsie 13 mld złotych. Znaczna część 
tej kwoty przeznaczona zostanie na 
inwestycje. Planuje się bowiem xwy 
mianę parku maszynowego, który 
jest poważnie wyeksploatowany. 
Obecr.ię pracuje się od awarii do 
awarii.

Nis ma żadnych kłopotów z zao­
patrzeniem materiałowym. Najważ-

niniejszym elementem w zamrażarce 
jest sprężarka. Urządzenia te do­
starcza producent z Poniatowej. Kie 
dyś narzekano na sprężarki, bo nie 
dorównywały czechosłowackim czy 
niemieckim. Obecnie producent sprę 
Żarek spisuje się dobrze. Część za­
mrażarek nadal wyposażana jest w 
sprężarki zagraniczne.

Jedyną przeszkodą w eksportp- 
waniu zamrażarek jest ich przesta 
rżała konstrukcja. Rynek zachodni 
wymaga zamrażarek w obudowach 
blaszanych, a nie z płyt pilśnio­
wych, które niekiedy przemarzają.

Od początku 1991 roku 50 proc. za 
mrażarek będzie miało obudowy 
blaszane.

Od września ubiegłego roku zało 
ga liczy t500 osób.. W czerwcu br. 
odbyło się w zakładzie referendum, 
w którym pracownicy opowiedzieli 
się za samodzielnością fabryki; ża­
gański „Polar” jest tylko zakładem 
zamiejscowym, podlega dyrekcji 
wrocławskiej.

Czy zakład stać na samodzielność? 
Inż. Jarosław Jurga twierdzi, że 
tak. Trzeba też powiedzieć, że są lu 
dzie, którzy uważają, iż wszystko 
powinno zostać po staremu. (Z.R.)

NOWA SÓL. Tutejsza filia Przed 
siębiorstwa Hurtu Spożywczego o- 
siągnęła w ciągu dziewięciu miesię 
cy br. obroty wynoszące 7.186 min 
złotych. 150-osobowa załoga wyprą 
cowała 1.700 min złotych zysku. Dy­
rektor filii Franciszek Podgórny po­
wiada, że dziś hurtownikowi łatwiej 
towar kupić niż sprzedać. Tworzy 
się dość dynamicznie nowy rynek 
detalistów prywatnych, którzy .sy­
stematycznie korzystają, z usług

Łatwiej kupić 
niż sprzedać
PHS-u. Na przykład we wrześniu 
prywatni właściciele sklepów mieli 
14-procentowy udział w ogólnych 
obrotach filii. Podniosły się wyma­
gania. Ludzie nie chcą już kupo­
wać towarów nieatrakcyjnych.

Atmosfera w PHS-ie ma swoją 
temperaturę. Pracownicy z miesza 
nymi uczuciami odnoszą się do po­
stępu prac nad prywatyzacją. Nie 
dochodzi na przykład do porozumie 
nia pomiędzy Ministerstwem Ryn­
ku Wewnętrznego, a samorządem 
terytorialnym. Ten ostatni zadecydo 
wał, aby przedsiębiorstw państwo­
wych nie dopuszczać do przetargów 
na sprzedaż lokali. Natomiast Mini 
ster Rynku Wewnętrznego, który 
jest organem założycielskim PHS-u, 
nie rozwiązuje tego przedsiębior­
stwa. Tymczasem wszyscy pracowni 
cy — łącznie z dyrektorem filii — 
są zainteresowani prywatyzacją 
przedsiębiorstwa. Dowiedzieliśmy 
się, że minister dopiero zbiera z te­
renu propozycje. Słychać głosy, że 
wszystko powinno toczyć się o w ie­
le  szybciej, (Z.R.)

KOŻUCHÓW. Choć małe — tu 
tejsze targowisko jest czyste ł 
świetnie zorganizowane. Ceny za 
handlowanie są umiarkowane. P i 
tożenie idealne, tuż koło centrum  
miasta. (

Puste
targowisko

Co z tego, jeśli wszyscy rozkła 
dają swe towary na prowizorycz­
nych ladach a naw et gazetach, 
wprost na chodniku. W odległoś­
ci... około 50 metrów od targowis 
ka. Sam  Sobie - dziwi się. nawet, 
pan z Jeleniej Góry, sprzedający 
masło roślinne i margarynę. Ani 
klienci, ani sprzedawcy, ani na­
w et inkasent z Urzędu, nie potrą 
fią odpowiedzieć na pytanie, dla 
czego tak się dzieje.

Nie jestem zwolennikiem zaka 
żów i nakazów,, zwłaszcza .w dzie 
dżinie gospodarczej, ale może w  
tym przypadku taka metoda spo 
wodowałaby przesunięcie się inte­
resów o te kilkadziesiąt metrów?

Mes.

Ważne dla
27 października br. odbyło się 

walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze członków Inspektoratu 
Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej w  Zielonej Górze. 
Spośród zebranych wybrano nowy  
Zarząd. Przedstawia się on na­
stępująco: prezes — Florian Poręb 
ski, pseudonim „Szary”, obwód 
Warszawa Zachodnia; wiceprezes
— Irena Grzesiewic*, pseudonim  
„Marta”, obwód Radom; sekretarz
— M irosława Lange,, pseudonim  
„Prowokacja", obwód Sando­
mierz; skarbnik — Józef Szere- 
met, pseudonim „Góra”, obwód 
Lwów.

Członkami Zarządu zostali: J>. 
Kliczkowski, M. Buca i D. Jodko 
wski.

Inspektorat SZZAK w Zielonej 
Górze jest obecnie najsilniejszym  
Inspektoratem zrzeszonym w  pod- 
okręgu Zielona Góra i liczy po­
nad 120 członków.

asp

Przewożą żw ir i . . .  magnetowidy
ŚWIEBODZIN. „Regres w produkcji i budownictwie, jaki miał miej- 

poi rocz“ br- odbił si<! na transporcie -  mówi dyrek- 
° Przedsiębiorstwa Sprzęto wo-Transportowego Budownictwa Rolniczego 
w  Świebodzinie — mgr in. Zbigniew Ziajka. — Od lipca notujemy sy­
stematyczny wzrost przewozów. W niektórych dniach zaczyna'n a m  
brakować samochodów. Przewozimy dosłownie wszystko — elementy 
prefabrykowane, c e m e n t ,  ż w i r ,  a  n a w e t  m a g n e t o w i d y  d l a  „Pewexu”.

udownićtwo rolniczo zamarło, toteż nazwa przedsiębiorstwa nie 
oardzo^przystaje do rzeczywistości. Maszyny budowlane jak spycharki 
zagarmarki mają teraz długie okresy postoju.

PSTBR pozbywa się balastu w postaci zbyt rozbudowanego zaple- 
cza.Bazę w Legnicy, która w sierpniu br. spowodowała 111 min zło­
tych strat, przekazano prywatnej spółce. Pozostałe bazy w Złotoryi, 
Głogowie, Lubsku, Nowej Soli, Sulechowie i Świebodzinie z miesiąca 
na miesiąc poprawiają swoją kondycję ekonomiczną. Ponadto przekaza­
m i zakładowe budynki mieszkalne Spółdzielni Mieszkaniowej. Finali­
zuje się sprzedaż hotelu ze stołówką na 30 osób, którym zaintereso­
wana jest oświata. Wyposażenie tego obiektu zostanie podarowane 
przyszłemu użytkownikowi.

Te przedsięwzięcia są poważnym krokiem na drodze do rychłego 
przekształcenia przedsiębiorstwa w akcyjną spółkę pracowniczą.

(z. r.)

4KL:

Lider ROAD w Zielonej Górze
Delegatura zielonogórska Krajowego Komitetu Wyborczego Ta­

deusza Mazowieckiego zaprasza na spotkanie z Władysławem Frasy- 
nittkiem, które odbędzie się jutro, 8 bm. o godz. 16, w sali kolum­
nowej Urzędu Wojewódzkiego. (z. r.)

Słowa uznania dla Policji
. BIELONA GÓRA. „W imieniu Samorządu Miasta przesyłam Po­

licji Lokalnej w Zielonej Górze wyrazy uznania i wdzięczności za 
sprawną organizację ruchu drogowego w dniu Wszystkich Świę­
tych".

Przewodniczący Rady Miejskiej 
dr inż. FRANCISZEK WERNER

Propozycja dla aktywnych
W tym foku w Lubskim Domu Kultury działają sekcje: taneczna, 

muzyczna, plastyczna i fotograficzna. Pracują: Dziecięce Studio Pio­
senki, Klub Muminków oraz sekcja rytmiki dla najmłodszych. Za­
interesowane dzieci i rodziców Dom Kultury w Lubsku prosi o 
kontakt. MS

ZIELONA GÓRA

„NEWA” — 15.30, 17.30, 19.30 — Nie­
śmiertelny (USA 15 1.)

„NYSA” — 15.30, 17.30 — 'Predator 
(USA 15 1.), 19.30 — Śmierciono­
śna ślicznotka (USA 18 1.)

WENUS — 9.30, 13.30 — Klejnot x 
Nilu (USA 15 1.), u.30, 15.30 — 
Młody Einstein (USA 15 1.), 17.30, 
19.45 — Stowarzyszenie umarłych 
poetów (USA 15 1.)

BABIMOST — „Piast” —
Szklana pułapka (USA 15 1.)

GUBIN -  „Iskra” -
Burzliwy poniedziałek (ang. 13 1.), 
Jak to się robi w Chicago (USA 
18 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — 
Trzech ojców (franc. 15 1.). Pra­
cująca dziewczyna (USA 13 II)

KROSNO — „Wzgórze” —
Tunel (ang. 13 !.). 300 mil do nie­
ba (poi. 15 1.)

LUBSKO — „Patria” —
Kuzyni (USA 15 1.), Superglina 
(USA 18 1-). 2abi król (NRD b.o.), 
Ostatni dzwonek (poi. 15 1.), Bat­
man (USA 12 1.)

MAŁOMICE — „Arena” —
Rybka zwana Wandą (ang. 15 1.), 
Nieśmiertelny (ang. 15 1.). Harry 
i Hendersonowie (USA 12 1.)

NOWE MIASTECZKO -  ..Ludowe” 
Człowiek w ogniu (USA 18 1-), Ko­
palnie króla Salomona (USA 12 1.), 
Commando (USA 15 1.)

SZPROTAWA — „As” —
Krwawy sport (USA 15 1.), Kroko 
dyl Dundee (austr. 12 I.)

ZBĄSZYN — „Obra” —
Willow (USA 12 1.)

2AGAN — „Meteor" —
Krótkie spięcie II' (USA 12 1.), 
Werdykt (USA- 15 1.),. Malone 
(USA 18 1.)

ŻARY — „Pionier” —
Bo wolność krzyżami się mierzy 
(poi. b.o.), Historia niemoralna 
(poi. 15 1.)

MUZEA
Muzeum Okręgowe Zielona Góra

(czynne 10—17) \
Muzeum Etnograficzne — Skansen 

w Oehli (czynny 10—15).
Muzeum Archeologiczne środko­

wego Nadodrza w Świdnicy (czyn­
ne 9—15).

GALERIE
ART (czynna 9—15) — Malarstwo, 
rzeźba, grafika, szkło. Borivoj Bo- 

rovsky — malarstwo.
BWA (czynny 11—17) — Jerzy Be­
reś — rzeźby, dokumenty.
PSP (czynna 11—17) — Malarstwo 
Małgorzaty Lalek. ..
WSP (czynna 9—15} — Borivoj Bo- 
rovsky — malarstwo i grafika.

APTEKI
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko,

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul. Nowotki 
Sulechów. ul.< Świerczewskiego 
Świebodzin, Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagaó, ul. Pomorska 
Żary, ul. Buczka

Pogotowie Policyjne 997
ętraż Pożarna ■ 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993.
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 22181
Pogotowie Weterynaryjne 917
Informacja PKS 22301
Informacja PKP 3833
„Lot” 707-97 i 952
Szpital Wojewódzki centr. 4261 
Telefon Pomocy Rodzinie 

czynny w czwartki (17—19) 3551 
Telefon Zaufania (czynny od 

poniedziałku do piątku 
17—21J v 708-51

POMOC DROGOWA
Gubin, Nowa Sól, Sulechów 931
Kożuchów 493
Świebodzin 981 23587
Zielona Góra 70552 67765

3065, 931
Polmozbyt — Zielona Góra 954

Zielona Góra
— Gwardii Ludowej 

(Witebsk)
— ul. Podgórna
— Dworzec PKP
— bagażówki

52.37
226-67
226-66
228-25

Nowa Sól
— Dworzec PKP
— pl. Wyzwoleni*

27-19
28-13
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B u s i n e s s

Niezbędnym warunkiem podjęcia 
prac organizacyjnych nad wdraża­
niem kodu EAN było przystąpie­
nie Polski do Międzynarodowego 
Stowarzyszenfa Numerowania To­
warów (IANA EAN) w  Brukseli. 
Po spełnianiu odpowiednich wyma­
gań, członkostwo takie, w  imieniu 
polskich handlowców i producen­
tów towarów, uzyskała — w mar­
cu br. — Polska Izba Handlu Za­
granicznego. ■

Centralny Ośrodek Badawezo-Roz 
wojowy Opakowań prowadził praca 
nad normami określającymi zasa­
dy kodu EAN oraz sposób oznacza­
nia nimi towarów. Pr-ace te zakoń­
czyły się ustanowieniem przez Pol­
ski Komitet Normalizacji, Miar 1 
Jakości (30 czerwca br.) norm:
— PN-90 0-79004 „Kod kreskowy 

EAN. Wymagania ogólne”,
— PN-90 0-79005 „Kod kreskowy 

EAN. Znakowanie opakowań jed­
nostkowych”.

Powyższe normy bcdą obowiązy­
wały od 1 stycznia 1991 r.

Na podstawie umowy Polska Iz­
ba Handlu Zagranicznego przekaza­
ła Instytutowi Gospodarki Magazy­
nowej uprawnienia do nadawania 
numerów zainteresowanym pod­
miotom gospodarczym.' Powołane 
w tym celu Centrum Kodów Kres­
kowych przy w/w Instytucie wzię­
ło na siebie także obowiązek udzie­
lania instruktażu w zakresie nume­
racji towarów przez użytkowników 
kodu EAN.

Centrum Kodów Kreskowych 
mieści się w Poznaniu przy ul. Est- 
kowskiego 6 tel. 52-63-76, centrala 
52-76-81.

Nadzór nad jakością (czytelnoś­
cią) drukowanych oznaczeń kodo­
wych będzie pełniła rozpoczynają­
ca właśnie działalność Pracownia 
Kontroli Jakości Druku Kodu Kres 
kowego utworzona przy Central­
nym Ośrodku Badawczo-Rozwojo- 
wym Przemysłu Poligraficznego w

Warszawie przy ul. Miedzianej 11, 
tel. 20-80-70. Pracownia ta udziela 
także porad i konsultacji związa­
nych t  drukiem kodów i produk­
cją opakowań, na których oznacze­
nia kodowe będą umieszczane.

Zakład Elektroniki Górniczej w1 
Tychach rozpoczął licencyjną pro­
dukcję japońskich kas elektronicz­
nych dostosowanych do pracy w 
systemach z komputerami i czytni­
kami kodu kreskowego.

Kody kreskow e

3-cyfrowy „preliks” przydziela­
ny krajom przez Międzynarodo­
we Stowarzyszenie Numerowania 
Towarów (IANA EAN) w Bruk­
seli (Polska otrzymała prefiks 
590),
4-cyfrowy numer producenta 
lub dystrybutora towarów przyz­
nawany przez wyznaczoną organi 
zację krajową (Centrum Kodów 
Kreskowych w Poznaniu), jego 
adres poda 324 numer „BOSSA”,
5-cyfrowy numer towaru z wy­
kazu asortymentowego wyro­
bów, sporządzonego przez produ­
centa lub dystrybutora. Wykaz

KOD EAN M z i e  
obowiązywał w Polsce

Podstawowym celem umieszcza­
nia kodu kreskowego na opakowa­
niach towarów jest umożliwienie 
bieżącej rejestracji w pamięci kom­
puterów bardzo szczegółowych da­
nych o sprzedaży i późniejsze prze­
twarzanie 1 wykorzystywanie tych 
informacji do kierowania przedsię­
biorstwem handlowym.

Rejestracja odbywa się w sposób 
zautomatyzowany, przy pomocy e- 
lcktronicznych odczytników kodu 
kreskowego (skanerów), zainstalo­
wanych przy kasach sklepowych, 
które połączone są z komputerem.

System numerowania i kodowa­
nia towarów EAN jest tak pomy­
ślany, że wyklucza możliwość na­
dania tego samego oznaczenia dwu 
różnym towarom w skali całego 
rynku światowego.

Na trzynastocyfrowy numer towa­
ru, podlegający następnie przetwo­
rzeniu na symbol kodowy EAN-13, 
składają się następujące elementy:

ten musi wyodrębniać każdą od­
mianę towaru, np. kolor, roz­
miar. surowiec, masa, cena,

— 1 cyfra kontrolna wyliczana dro 
gą ściśle określonych działań ma­
tematycznych.

Kod kreskowy EAN służy do 
przetworzenia powstałego w powyż 
szy sposób numeru towaru na zes 
taw równoległych do siebie, ciem­
nych pasków przedzielonych jas­
nymi odstępami, gdyż w takiej po­
staci numer towaru staje się czy­
telny dla skanera.

W kodzie EAN każdej cyfrze od­
powiadają znaki składające sie z 
dwóch ciemnych pasków i dwóch 
odstępów (spacji). Przy czym istot­
na jest także szerokość pasków i 
spacji oraz wzajemne ich usytuo­
wanie. Paski i spacje mogą mieć 
cztery różne szerokości. Zasady ko­
dowania numerów towarów są 
oczywiście znormalizowanej

Pełny, kompletny symbol kodu 
kreskowego EAN, jaki widujemy 
na opakowaniach towarów składa 
się z pasma równoległych do sie­
bie znaków kodowych oraz umiesz­
czonego pod nim numeru towaru w 
„normalnej”, cyfrowej postaci.

Bardzo istotnym problemem na­
potykanym przy, wdrażaniu kodu 
kreskowego jest zapewnienie po­
prawności odczytu. Zależy to prze­
de wszystkim od dokładności jego 
wydruku: różnice w szerokościach 
poszczególnych pasków i spacji mu 
szą być jednoznacznie rozróżnialne 
przez elektroniczne czytniki. W- 
związku z powyższym wzrastają wy 
magania odnośnie jakości materia­
łów opakowaniowych i farb dru­
karskich, a także poziomu techno­
logicznego poligrafii uczestniczącej 
w procesie produkcji opakowań. 1

W oznaczeniu kodowym nie jest 
zawarta informacja o cenie towa­
ru. Ponieważ zostaje ona wcześniej 
wprowadzona do pamięci kompute­
ra, z którym współpracuje kasa i 
jest z tej pamięci „wywoływana” z 
chwilą rozszyfrowania zakodowane­
go numeru towaru i wyświetlona 
na czytniku kasy.

Odrębnym zagadnieniem jest 
sposób rozmieszczania ©znaczeń ko­
du EAN na opakowaniach, w za­
leżności od ich kształtu. Normy 
ustalają tu kilka zasad, któfe po­
winny być przestrzegane przez pro­
jektantów opakowań. Symbol EAN 
powinien więc być umieszczony jak 
najbliżej lewego dolnego naroża po 
wierzchni czołowej opakowania. Je 
żeli warunki* na to nie pozwalają, 
symbol EAN należy umieścić na 
powierzchni tylnej lub bocznej o- 
pakowania. Dopiero gdy żadna z po 
wyższych zasad nie może być za­
chowana, kod EAN można umieś­
cić na dowolnej powierzchni, po­
zbawionej zagięć, szwów bądź krzy 
wizn zmniejszających czytelność ko 
du.
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—  Firma, którą Pan w  Gorzo­
w ie reprezentuje znana jest z 
efektownych reklam w  telewizji. 
Sporo jej ogłoszeń pojawia się 
również w prasie. Dlaczego tak 
w ielkie znaczenie przykłada Tan 
do reklamy?

— Spółka „Intercommerce" dzia 
la wprawdzie od czterech lat, ale 
na rynek wprowądza coraz to no 
we towary. Zaczynała od sprzętu 
radiowo-telewizyjnego, teraz pro­
muje nowoczesne wyposażenie 
sklepów — regały, lady, stoiska 
kasowe, wagi i  nietkownice. Jed­
nocześnie. zmieniają się główni od 
biorcy tych wyrobów. Dotąd by­
ły to uspołecznione przedsiębior­
stwa handlowe jak WPHW, PSS 
czy GS. Obecnie, na skutek pry­
watyzacji handlu, naszymi klien 
tami są przede wszystkim  nowi 
właściciele i dzierżawcy sklepów. 
Celem naszej akcji reklamowej 
jest więc poinfomowanie ich, że 
taki sprzęt można u nas kupić, 
l że usprawnia on pracę persone 
lu sklepów oraz obsługę klientów.

— Jak oceniłby Pan rezultaty 
owej, kosztownej przecie*, rekla­
my tutaj, w  w ojewództwie gorzo 
wskim?

— Byl Pan nauczycielem aka­
demickim w  zielonogórskiej 
WSInż. Podczas Zjazdu Organiza­
cyjnego Zachodniego Związku 
Gmin został pan przedstawiony

. jako zachcdnioniemiecki busines­
sman. ftiedy wyjechał Pan z Pol­
ski?

— Do wyjazdu z Polski zmusi­
ła mnie konieczność.' Jeszcze w  
1986 roku miałem w  Zielonej Gó­
rze Zakład Usług Technicznych. 
Niestety, prorok we własnym kra 
ju znaczy niewiele, więc zdecydo 
wałem o przeniesieniu tej działal­
ności na Zachód. Szybko znala­
złem dobry rezonans i w krótkim  
czasie zgromadziłem odpowiednie 
środki, które pozwoliły mi inw e­
stować w Polsce oraz otworzyć 
tam własną firmę.

— Czym się ia n  obeenie zaj­
muje?

— Mam własną firmę consultin 
gową w Austrii z filią w  Niem­
czech. Zajmuję się w nich doradź 
twem: w  jaki sposób przekształ­
cić przedsiębiorstwo, jak je spry­
watyzować. To r.ie jest wyłącznie 
domena dzisiejszej Polski.

W Lublinie jest przedsiębiorst­
wo zagraniczne „Intersystem”, 
którego jestem właścicielem , a W 
spółce „Dalkol” mam połowę u- 
dztiałów. Drugą połowę ma „Dal- 
mcr”.

— Został Pan przedstawiony 
jako rzecznik polskich interesów  
w  Niemczech. Co zatem tam Pan 
dla nas robi?

— Ostatnio, tuż przed przyjaz­
dem do Polski rozmawiałem z

Grunt to dobra reklama
Rozmowa ze Zbigniewem Wojtczakiem, dyrektorem 
Oddziału ,,Intercommerce” w Gorzowie

— Zwiększa się zainteresowa­
nie sprzedawanymi przez nas to­
warami, a zatem reklama ta speł 
nia swe zadania. Dochodzi na­
wet do tego, że popyt na telew i­
zory „Goldstar” i Sharp” jest 
większy od ich podaży. Głównie 
ze względu na ich atrakcyjne ce 
ny. Okazuje się więc, że część go 
rzowian posiada pieniądze na im ­
portowany sprzęt rtv. Podejrze­
wam, że większość to ludzie, któ­
rzy dorabiają się na  handlu. A po 
nadto — w związku z instalacją 
zbiorowych anten satelitarnych 
na osiedlach sporo osób pragnie 
kupić sobie lepszy niż dotąd te­
lewizor. Staramy się wychodzić 
naprzeciw tym potrzebom.

— „Intercommerce” współpracu­
je blisko z Przedsiębiorstwem Za 
granicznym „Helios", choć na po­

zór każda z tych firm robi zupeł­
nie co innego...

— W praktyce doskonale uzu­
pełniają się i zapewniają kom­
pleksową obsługę naszych klien­
tów. „Intercommerce” sprzedaje 
więc np. metkownice, a „Helios” 
produkuje odpowiednie rolki pa­
pieru z metkami. Jeśli już o pa­
pierze mowa to chciałbym do­
dać, że w  Gorzowie prowadzimy 
szeroką działalność poligraficzną. 
W oparciu o własne urządzenia 
produkujemy metki, nalepki i fol 
dery. Np. Browar w Witnicy za­
mówił u nas 3 min sztuk etykiet 
do piwa. Rzemieślnicy kupują z 
kolei chętnie papier, folię i far­
bę do dalszego przerobu.

— „Intercommerce” nie jest mo 
nopolistą na rynku, musi liczyć

W interesach obowiązuje brutalna gra
Rozmowa z Janem Kollnym, 
businessmanem z Monachium
przedstawicielami administracji 
rządowej Dolnej Saksonii. Nama­
wiałem ich do nawiązania w spół­
pracy gospodarczej z Polską. Jed 
nak i tutaj, za Odrą powinny 
zajść określone zmiany. Polacy 
muszą uwierzyć, że ich granica 
zachodnia jest" trwała i nikt nie 
będzie do niej wnosił żadnych ro 
szczeń. Zachodni Związek Gmin 
jest bardzo ciekawym i dobrym 
pomysłem. Może on stanowić pla­
tformę kontaktów mięęlzy oboma 
państwami, której celem (w per­
spektywie) może być przyłączenie 
Polski do Europy. Trzy państwa
— Niemcy! Holandia i Óelgia 
stworzyły tak zwany „Euregio", 
wspólne przedsięwzięcie przecie 
wszystkim gospodarcze. Polska 
mogłaby zabiegać o utworzenie 
wspólnie z Niemcami „Euregio- 
wschodu”.

— Co mogą zyskać gminy leżą­
ce nad Odrą tworząc Zachodni 
Związek Gmin?

— Uważam, że utworzenie Za­
chodniego Związku Gmin, a w 
przyszłości ewentualne przyłącze­
nie się do tej inicjatywy również 
organów samorządowych z dru­
giej strony granicy ewentualnie 
również z CSFR, może stanowić 
projekt pilotow y dla ustalenia za

sad funkcjonowania polskich pod- 
m igco w tjUwpociHi Ĉ y o.i w K^ri^a^cic 
bezpośrednim z EWG. Punktem  
zapalnym będzie na pewno rolnic 
two. Jednak brak czasu i miejsca 
nie pozwolą na rozwinięcie' tego 
tematu.

Jednak' by do tego doszło, ^nie­
zbędne jest wcześniejsze' wejście 
na polską scenę gospodarczą ban 
kuw europejskich. Nie tych z przy 
gr-anitzaycn landów, ale tych z 
kFN  i  oalej bo one gwarantują 
stabilność. Polska może stanowić 
konkurencję w dziedzinie gospo­
darki dia byłej NRD. Nie ma się 
co oglądać, trzeba działać. Oczy­
wiście skutecznie. Mogłaby pow­
stać tu w Zielonej Górze giełda 
towarowa — już w rozumieniu 
przygotowywanej nowej ustaw y
— na przykład giełdy wspólnej 
niemiecko-czesko-poiskiej. Naleza 
łoby podjąć próby tworzenia in­
frastruktury zbliżonej d0 infra­
struktury EWG — banki ubezpie 
czenia, instytucje nadzorujące.

—- W jaki sposób osiągnął Pan 
sukces w  swoich firmach? Żyje 
Pan w Niemczech dopiero od 2 
łat, a z tego co Fan mówił, osiąg 
nął wiele?

— Przyjąłem tamtejsze zasady 
gry. W gospodarce, a w ięc w  inte

się z konkurencją. W jaki w ięc 
sposób stara się przebić konkuren 
tów  i nakłonić klientów  do zaku­
pu w łaśnie jego towarów?

. — W przypadku sprzętu radio- 
. wxi-telj|wiz£jnegov wszystkich kon 
kureniów przebijamy riiskimi ce­
nami. Poza tym  zapewniamy gwa 
rancję i  serwis. Dzięki temu po­
trafim y wytrzymać każdą kóhku 
rencję. Jeśli zaś chodzi o u&ngi 
poligraficzne — znów jesteśmy 
tańsi, a ponadto dysponujemy lep 
szyfn od konkurentów papierem. 
Elementem walki konkurencyjnej 
jest także dostosowywanie się do 
nowych tendencji na rynku i 
wprowadzenie nań coraz Id no­
wych wyrobów. Trzeba więc zas 
pokajać istniejące zapotrzebowa­
nie na wyroby. A' ponadto — ,jeśli 
to możliwe — wywoływać popyt 
na inne towary i oczywiście tak­
że go zaspokajać. Bez tego nie 
mielibyśmy co szukać na rynku. 
Firma dawno by upadla. Jednak 
„Intercommerce” nie narzeka na 
brak klientów.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: 
ANDRZEJ WŁODARCZAK

resach trzeba być brutalnym. To 
nie jest zajęcie dla grzecznych pa 
nienek. D iateg0 podczas Zjazdu 
Organizacyjnego Zachodniego 
ZwiązKu u im n tak bardzo raziła 
mnie układność -rozmów pomię­
dzy przedstawicielami samorządu 
terytorialnego a administracją 
rządową. Uważam, że przedstawi 
cieie samorządu terytorialnego 
zbyt słabo albo w ogóle me akcep 
tują tej oczywistej prawdy.. Prze 
ciez administracja rządowa zosta 
ła powołana z ich mandatu, a 
więc mają pełne prawo do sfor­
mułowania dezyderatów, których 
odrzucenie może spowodować za­
stosowanie przez (samorząd tery­
torialny) sariKcji, a nie odwrotnie, 
sankcji do zgłoszenia votum nieu­
fności wobec administracji włącz 
nie.

— Czy nadal chce Pan poma­
gać Połakom przy nawiązywaniu 
kontaktów z zachodnimi partnera­
mi?

— Chciałbym w miarę moich 
irioźliwości włączyć się do reali­
zacji niektórycn spraw. Potrafię 
zaproponować rozwiązania pew­
nych problemów w o-parcii o do 
świadczenia zachodnie. Jestem  
przekonany, że może to mieć zna 
czenie.

— Dziękuję Panu ża rozmowę i 
życzę dalszych sukcesów.

Rozmawiała:,... «
EWA THOROWSKA- 

CHWALIBÓO

jak osiągnąć sukces ?
T I M E  -  M A N A G E M E N T

Jasne i jednoznaczne postawienie sobie celu za­
pewnia pomyślne prowadzenie przedsiębiorstwa. 
Cel wyzwala działanie. Wiadomo dokqd się zdqża. 
Kierowanie przedsiębiorstwem poprzez stawianie 
sobie celów (management by objectives) jest jedną 
z metod pozwalających na osiągnięcie sukcesu.

Osoby, które osiągnęły sukces, posiadały zawsze 
konkretne wyobrażenie celu, do którego dążyły. Ten, 
kto zdefiniował swój cel, nawet przy największym 
obciążeniu pracą, potrafi wskazać priorytety, wyko­
rzystać optymalnie swoje możliwości. Jest to reguła 
zarówno w życiu zawodowym jak i prywatnym.

Do bardzo ciekawych wniosków prowadzi tzw. „zasada Pa­
reto” zwana również „zasadą 80 : 28”.

80 : 20 -  ZASADA PARETO 
TYLKO 2 0 %  NAKŁADU PRACY PRZYNOSI 

AŻ 8 0 %  REZULTATU
Reguła 80 :20 została po raz pierwszy opisana przez włoskie­

go ekonomistę Wilfredo Pareto w  X IX  w.
Prowadząc badania statystyczne odkrył on też ciekawe zależ­
ności statystyczne. Reguła została zastosowana do innych dzie­
dzin życia:
Średnio: 20 proc. klientów (lub towarów) przynosi 80 proc. 

obrotu
20 proc. błędów w produkcji przynosi 80 proc. braków  
20 proc. gazet zawiera 80 proc. informacji 
20 proc. czasu narady daje w  rezultacie 80 proc. decyzji 
20 proc. nakładów w  pracy przynosi 80 proc. sukcesów
pracy
20 proc. czasu przynosi 80 proc. efektów!

Stosowanie tej reguły oznacza, że należy dążyć do zidentyfiko­
wania tych 20 proc. (zarówno w  życiu zawodowym jak i pry­
watnym) i nadać im priorytet w  działaniu.

Znaczącą rolę w gospodarowaniu czasem odgrywa , p l a n o ­
w a n i  e. "r ; •
Im lepsze planowanie, tym doskonalsze wykorzystanie czasu. 
W p iłek  przeznaczony, na glanpwanie czasu-oznacza mniej czasu 
potrzebnego dó wykonania danych czynności.
Obliczono, że przeznaczenie 8 m inut na zaplanowanie dnia 
pozwala zaoszczędzić dziennie 1 godzinę czasu!
Co daje planowanie czasu:
— przegląd zamierzeń i zadań,
— oszczędność czasu i przeznaczenie go na rzeczywiście ważne 

zadania,
— lepsze osiąganie celów.
Skuteczność planowania zwiększa pisemna forma (plan).
O t ó ż :  — plany „w głow ie” tracą na przejrzystości,

— planowanie pisemne odciąża pamięć,
— pisemnie zaplanowany czas posiada efekt automoty- 

wacji, działania będą bardziej celowe i skierowane 
na ścisłe w.ykonywanie tego, co zostało zaplanowane,

— plany stanowią dokumentację wykonanej pracy. 
Jeżeli założono sobie planowe działania — pierwszym krokiem  
jest planowanie każdego dnia.
D l a c z e g o ?  D l a t e g o ,  że:
— dzień jest najmniejszą jednostką nadającą się do planowa­

nia, ’
— kto nie jest w  stanie zaplanować naw et jednego dnia, ten 

nie zaplanuje miesiąca, kwartału, ten będzie miał problemy 
z identyfikacją swego celu działania.

Plan dnia powinien zawierać tylko to, co koniecznie trzeba 
w  tym dniu załatwić!
Trzeba planować, ile potrzeba czasu na daną czynność (np. 
spotkanie).
Należy jednak rozplanować tylko pewną część czasu (nie. w ię­
cej niż 60 proc.).
Wydarzenia nieprzewidziane, „złodzieje czasu”, powodują, iż 
nie da się zaplanować 100 proc. czasu pracy.
Zaplanowany czas winien składać się z 3 części:
— pierwsza — która stanowi 60 proc. (czas ściśle zaplanowany),
— druga ok. 20 proc. (czas na czynności nieprzewidziane),
— trzecia — ok. 20 proc. (czas na czynności twórcze — praca 

koncepcyjna).
Należy ustalić priorytety.
Jednym z problemów menedżerów jest ciągłe próbowanie w y­
konania zbyt w ielu czynności na raz. Powstaje wtedy niebez­
pieczeństwo rozdrobnienia się na wiele drobnych zadań.
Pod koniec ciężkiego dnia pracy wyciąga się wniosek, że 
wprawdzie ciężko się pracowało, ale ważne sprawy nie zostały 
załatwione!
Menedżerowie osiągający sukcesy, charakteryzują się często 
tym. że potrafią załatwiać zarówno wiele spraw i wykonywać 
wiele czynności — robiąc to poprzez koncentrowanie się na
jednym tylko zadaniu.
Warunkiem takiego działania jest jednoznaczne ustalenie prio­
rytetów.
Ustalenie priorytetów oznacza decydowanie o tym, co najważ 
niejsze, jakie czynności należy wykonać w pierwszej kolejności, 
a jakie można odłożyć na później.
Zadania o najwyższym priorytecie muszą być wykonane naj­
pierw.
C o z y s k u j e  s i ę  n a  m e t o d z i e  u s t a l a  ni a p r i o ­
r y t e t ó w ?
Korzyści: — terminy są dotrzymywane,

— przebieg pracy i jej wyniki będą zadowalające,
— unikanie konfliktów i niepotrzebnych stresów,
— większe zadowolenie z pracy,

C o d a j e  s t o s o w a n i e  „ m e t o d y  p r i o r y t e t ó w ”?
Zalety: — najpierw wykonywane są zadania naprawdę ważne,

— wyłączone są zadania o mniejszym stopniu ważności,
— można się skoncentrować na czynnościach najważ­

niejszych,
— postawione Cele można osiągać efektywniej.

MACIEJ BOBROWICZ 
Z a  t y d z i e ń :  Co to jest „krzywa wydajności”.

r
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|  f liir tow nSa A rtykułów  Spożywczych |  
S p ó łk a  t o.o* TIi\JEX w Kowel Soli

tel. 11-44, tlx 43253T

czynna od 8.00 do 16.00 

P O L E C A  DO SPRZEDA Z Y:%

'fr artykuły spożywcze i gospodarstwa domowego -  krajowe i impor­
towane
prowadzi skup atrakcyjnych towarów od osób fizycznych i praw­
nych,

ZAKŁAD TWORZYW SZTUCZNYCH SPÓŁKI 
P O L E C A  D O  SPRZEDAŻY:

zabawki (atrakcyjne) w różnych asortymentach, o ciekawej kolo­
rystyce i po atrakcyjnych cenach,

TT reklamówki białe w cenie hurtowej 200 zł/szt.i  H  ________________
^ 'k  rajstopy gładkie cienkie w różnych kolorach. ^

Spółka prowadzi także ciagłq sprzedaż papierosów importowanych, a k - ti fc;

UWAGA PRODUCENCI PIECZAREK!
PRZEDSIĘBIORSTW O PRYWATNE 

„ A W A N T A Ż ”

o f « r u j « do sprzedamy 

podłoże do upraw pieczarek

Wysok* jakość — szybkie terminy realizacji zamówień. 
UDZIELAMY GWARANCJE 

Cena 160 tys. za tonę.
Biała Wieś 17 — woj. poznańskie (na trasie Qr<y5z'sV —
Nowy Tomyśl), tel. 22-849 — N ow y Tomyśl.

I
isI
I

I

i

s i ł - z  i i

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne

„ R O Y A N ”

K

zaprasza od 14 listopada br. 
do HURTOWNI obuwia

w Nowej Soli,
Armii Czerwonej 25A/15, 

tel. 21-65 w godz. 9.00—14.00

Hurtownia oferuje 
obuwie:

— dziewczęce i młodzieżowe
— jesienno-zimowe i zimowe

oraz znakomite mydło 
„DERMACID"

U z d r a w ia n ie
&

f i

zbiorowe chorych przez bioterapeutę 
JÓZEFA URBANA

ODBĘDZIE SIĘ 27 LISTOPADA BR. O GODZ. 10 I 18 
w  sali kina „NEWA” — wstęp 10.000 zł.

Zap;sy : informacje w sprawie przyjęć indywidualnych —
Zielona Góra, Masarska 3/1, teL 705-34.

U  222-Z ^

P O S T U K U J E M Y  1 
B ©  W Y N A J Ę C I A  |  

z a k ł a d uK

[do ogólnej budowy maszyn) o wielkości umożli­
wiającej zatrudnienie ok. 30—60 pracowników.

(Chętnie z maszynami i urządzeniami)

SCHULTE MASCHINENBAU, d-4443 SCHUETTOR, Sand- 
itr. 1, telefon 05923/1021, telex 98719 hss d, telefa* 05923/5443

A K -43

A U T O  -  
K O M I S

Gwarantujemy 
korzystną sprzedał 
Twojego samochodu

POLMOZBYT

Ziełona Góra. Sulechowska 35, 
tel.: 33-i 0, 623-21 i ' *

■m •• ĄK-W

.  ,  ,

SATELITARNE
ZESTAWY

i  konwenterem  1,0 — 1,2 dB 
od 4.750.000 zl
TV, VIDEO, AGD

Zielona Góra,
Boh. Westerplatte 9
(przy parkingu obok 

< „Hermesa)
czynne — 10.00— 18.00
tel. 720-11, w ew .-202

od 10.00 do 15.00.
226-Z

m
I N T E R
D E M T A L

lA i
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA , 

PROTETYKA
-. korony, mosty porcelanowe 
- protezy szkieletowe

Zielona Góra 
ul. Lechltów II, 

tel. 724-S6. wew. 18

w  igodz. 10.00—15.00
212-Z

U w a g a !
Dyrektorzy,
Handlowcy,

Zaopatrzeniowcy
Hurtownia Artykułów  

Oświetleniowych 
1 Przemysłowych

Zielona Góra,

Jakuba Szeli 19 (Chynów) 
czynna od 8.00 do 14.00.

i poleca 
w ciqgłej sprzedaży:

— jarzeniówki — 40 W
— jarzeniówki — 20 W
— żarówki halogenowe Ii-3 

i H-4
Wszystkie wyroby produkowa ) 
ne przez „P O L A  M P" —  
Warszawa.

199-/

L O K A L E
M-2 w Zielonej Górze parter za­
mienię na dom, może być do re­
montu w okolicy Zielonej Góry 
z  działką 0,5 ha. Oferty „Zielono 
górska”, dla 215-Z. 215-Z

M-3 — 38 m kw. — zamienię na 
większe. ZG — Ptasia 34/3, po 
17.00. 232-Z

s p r z e d a ż
PILNIE sprzedam komplet ku­
chenny „Karelia”, cena do uzgod 
nienia, 7 rolek tapety w cegły — 
sprzedam komplet (1 rolka 10 tys. 
zł.). Zielona Góra, Budziszyńska 
14/36, pn 15.00, Piotr Górski.

220-Z

KAMERĘ JVC — sprzedam. Zie- 
ona Góira, Gwardii Ludowej 153/3, 
po 19.00. 216-Z

SPRZEDAM maszyny masarskie. 
Tel. 79-46-69 Poznań. 3558-C

AUTO-MOTO
TANIO sprzedam fiata 1300 po 
wypadku. Roman Rusewicz, Rad 
nica 6, k/K rosna Odrzańskiego.

182-Z

SPRZEDAM naczepę 16-tonow$ 
Kraz — 1981 r„ fiata 125p. Z.G. 
Źródlana 34. 205-Z

U S iU G I
AUTOKARY do wynajęcia „AL- 
MATUR” Zielona Gófa, tel. 728- 
67 i 48-31 wew. 354, 1 km — 1.800 
zl, 1 godz. -  12.000 zl.

AK-25

MONTAŻ żaluzji, drzwi rozsuwa­
nych, tapicerka. Zielona Góra, 
teł. 72-992. 207-Z

ANTENY SATELITARNE — de­
kodery, FILM-NET, SATEC. Zie 
łona Góra, tel. 701-17. 197-Z 
•

DZISIAJ zgłosisz — dzisiaj oglą­
dasz — Anteny Satelitarne. Zie­
lona Góra, tel. 604-68. 178-Z

DRUKI. Zielona Góra. Rymarska 
8. 80-Z

nóżm

r f j7 s s s jjy y r s s s s s s ////s s ^ ^

A
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ZBIGNIEW TALAGA -  tłumacz 
przysięgły języka angielskiego. 
Zary. Kurpińskiego 26/9 — tłuma 
czenie tekstów pisanych i słowa 
mówionego. 217-Z

JĘZYK angielski dla dzieci i mło 
dzieży. Zielona Góra, tel. 34-38. 
_ _ _ _ _ _ _ _  188' z

KLINKIER — cegła, płytki, pod- 
okienniki. Szyby samochodowe. 
Nowa Sól, 36-63. AK-64

I Z Z E T
Zielona Góra. 

Jędrzychowska 4T

poleca:

dresy, swetry, bieliznę, bluzki, 8  
skarpety, K

Czynne codziennie od godz. O 
9.00—13.00 1 15.00—19.00. !§

Z a p r a s z a m y ,

223-Z 8j

■ f ,v //y z s 7 /s //y ^

USG — najnowocześniejsza dia­
gnostyka komputerowa serca, ja 
my brzusznej, tarczycy, narządów  
rodnych, ciąży, stawów biodro­
wych u niemowląt. Zielona Gó­
ra, Budziszyńska 28 — rejestra­
cja telefoniczna — 10.00-15.00 — 
724-65, wew. 33. 189-Z

-i'*■ ■ f r • /' V. p  l-

PRACA
6 KONTYNĘNTOW, 35 krajów, 
120 adresów Biur Pośrednictwa 
Pracy, teksty podań w językach: 
angielskim, niemieckim i francu­
skim. 25 tys. zł za pobraniem. 
Hryszkiewicz, 59-921 Sieniawka, 
Rolnicza 25. 32-P

M E D Y C Z N E
ELKADENT — materiały, sprzęt 
dentystyczny i protetyczny firm  
zachodnich. Zamówienia hurtowe 
i indywidualne, ceny konkurencyj 
ne. ZG, tel. 627-64, 84-Z

rs s s f/7 ss s /y 7 rs /? ? ? F r:

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE meto 
dy profilaktyki, leczenia, protezo 
wania — korony, mosty porcelano 
we. Gabinet stomatologiczny. ZG, 
Budziszyńska 28, tel. 627-64.

84-Z

ZGUBIŁAM świadectwo ukończ* 
nia kursu sióstr PCK nr 96834. 
Ewentualnego znalazcę proszę o 
dostarczenie pod adres ul. Nie­
działkowskiego 19/24. Oziębia Kry 
styna — Głogów. 3559-C

FOTO
KAJTEK
Głogów, uł. Królewska 11

oferuje \r  sprzedaży detalicr.- 
-nejr- • ' •

ne

— papier barwny EP-2 (13x18)—  96.750 zł
— aparaty fotograficzne — między innymi: 
PRAKTICA-SPORT — po 420.000 
PRAKTICA BX-20 — po 1.750.000
— szkło laboratoryjne
NA ZAMÓWIENIA:
— materiały rentgenowskie
— papier do EKG
— urządzenia foto-laboratoryjne firmy JOBO-LABORA- 

TECHNIK. 3504-C

& •

§s?

kiI
FIRMA M AROSZKANYCZ -  MAZIK

I M P O R T  EKSPORT
Grębocice, Działkowa 7, tel. 108 

oferuje w sprzedaży hurtowej:
— rękawice winylowe — 1.600 zł
— rękawice lateksowe — 1.300 zł
— strzykawki jednorazowego użytku
— igły jednorazowego użytku
— kubki plastikowe jednorazowego użytku
— etui do okularów w szerokiej gamie kolory stycznej 1 

wielu fasonach.
W

PRZYJMOWANIE ZLECEŃ w Głogowie, ul. Niedziaikow  
skiego 8F/10, w  godz. 10.00—16.00.

3S63-C •£§
V jr //y y s s s s /s s //s /s s s f s ///s /s r /s s s s /y s s /s ^ ^  .

i ■ . ' ' . i P A P I E R  T O A L E T O W Y
w cenie — 490 il f iw olk

oferuje
Wytwórnia Papieru Toaletowe 
go w  Bobrowicach k/Kro«na 
Odrzańskiego, tel. Bobrowice 
— 1 lub do godz. 8.00 Zielona 
Góra — 704-30.

PROWADZIMY RÓWNIEŻ 
SKUP MAKULATURY.

$  •v  235-Z
'y 9 w y y y y & y y sy y y y y y y y y y /y sy y y y y /y sy y y * y ,y y y y y y y y y y /y y s /

OA
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PRZYJMUJEMY ZAPISY D O :

Wieczorowej Szkoły 
języka angielskiego

d l a  d z i e c i  
w wieku od 7 do 12 lat

Początek nauki -  styczeń 1991 rok.
Bliższe informacje: Głogów, tel. 333-151.

|

3562-C

f

I

1

M o w o  o t w a r t a
Hurtownia
Głogów, ul. Galileusza 3 (osiedle Kopernika) 

obok pijalni pdwa

OFERUJE D O  SPRZEDAŻY:
-  pieprz czarny w opakowaniach detalicznych

i w workach
-  7-dniowe komplety fig damskich bawełnia­

nych
-  inne towary

ZAPRASZAMY, t«L 533-4S1, w. 24

Ni&kie ceny > 3S6QtC

s

1
, .. * ' \ w  V>yf. . ‘ V X ' • '4

WYPRZEDA? części do różnych 
samoofioctów osobowych i ciężaro 
wych, dwa kom plety spawalnicze 
gazowe, filtr  do pompy głębino* 
w ej — średnica 7 cali. Zielona 
Góra, Dąbrowskiego 44a.

234-Z

M k a l e
SPRZEDAM pól bliźniaka — dział 
ka 3169 m kw. — Sława, tel. 
54 Bojadła, woj. zielonogórskie, 
po 17.00. 236-Z

AUTO-MOTO
PRZYCZEPĘ campingową N-126 
— sprzedam, tel. 633-51 — ZG.

230-Z

FSO 1500 — 1982 (nadwozie uzbro 
jons — 1989 — stan bardzo do­
bry — sprzedam. Gorzów. tel. 
325-668. 13-G/g

TAKSOMETR, zawieszenie przed 
nie 125p i inne części — sprze­
dam. Stary Kifćslin, Okrężna 7.

239-Z

KAROSERIĘ trabanta 600 do re­
montu — sprzedam. Chotków, 
Przemysłowa 7/4. 237-Z

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM spawarkę wirową 
350A, silnik elektryczny 7 KW. No 
wa Sól, tel. 26-16. 233-Z

STAL-teowa, ceowa. dwuteowa 
4,5 T, tunele ofoliowane, central 
na. oszklone szczyty — sprzedam. 
Górzykowo 23, teł. Sulechów — 
12-83. 229-Z

DZIAŁKĘ ogrodniczą na Jędrzy- 
chowie — sprzedam. ZG — tel. 
47-48. 234-Z

Jak obliczyli statystycy, na głow ę jednego mieszkańca byłej 
NRD spadało rocznie 22.41 tony dwutlenku węgla. Trucizna ta po­
wstaje w  wyniku spalania w ęgla i jego pochodnych. Emisja tego 

• gazu jest szczególnie szkodliwa dla naszego środowiska naturalne­
go. '

W tym swoistym  rankingu trucicieli tuż za NRD plasowały, się 
Stany Zjednoczone 20 ton. Po zjednoczeniu Niem iec uznano, że 

.jednym z najpilniejszych do rozwiązania problemów; jest jak naj­
szybsze zmniejszenie ilości em itowanego dwutlenku węgla. W 
Bonn powstała specjalna komisja, która zajm ie się tym problemem. 
Zakłada się, iż Niemcy w  ciągu najbliższych 15 lat zmniejszą ,,pro­
dukcję” dwutlenku o 30 procent.

Na liście trucicieli wysokie, piąte miejsce, w spólnie, z  Danią 
zajmuje Polska. Zamieszczony obok rysunek przedstawia skalę 
tego niepokojącego zjawiska. (KW)

JAPONIA flŚLGIA AMGL1A

7RANC JA î

WŁOCHY GRECJA MUSZPAMIA
CHINY

POLSKA

Tak przedstawia się lista największych  „producentów” d w u tlen ­
ku węgla. L iczby określają ilość dwutlenku w  tonach przypada ją ­
cą rocznie na głowę jednego m ieszkańca. Reprod. M. W ożn iak

Polacy i i  Litwie
Rozmowa z sekretarzem Związku Polaków na Lit­

wie, deputowanym do Rady Najwyższej Litwy -  
RYSZARDEM MACIEJKIANIECEM.

Oto tekst;
30 października został pan jed 

nogłośnie wybrany na przewod­
niczącego powołanej 23 paździer 
nika frakcji polskiej w  parlamen 
cie Republiki L itewskiej. Wszyscy 
jej członkowie reprezentują albo 
podwileńskie okręgi w iejskie, a l­
bo miasto Wilno, czyli W ileńsz- 
czyznę. Czy ograniczycie się w y  
łącznie do reprezentowania sw o­
ich wyborców z Wileńszczyzny, 
czy też macie zamiar występować 
także w  imieniu Polaków zamie 
szkujących tzw. Litwę etniczną? 
Warto dodać, że przedwojenna 
frakcja polska w  parlamencie li­
tewskim stanowiła ponad 5 proc. 
posłów.

Tak. Zamierzeniem naszej frak 
cji jest reprezentowanie ludności 
polskiej niezależnie od tego, czy 
zamieszkuje wileńszczyznę, czy 
inne litew skie okręgi, a także 
wyborców z naszych okręgów nie 
zależnie od ich narodowości.

Chciałbym zapytać, jak zacho­
wują się inni posłowie z pograni 
cza narodowego — na przykład 
polsko-litewskiego? C z y  są w  par 
lamencie posłowie o polskich ko 
rżeniach, wywodzący się * pol­
skich przedwojennych okręgów  
— znad N iew ieży czy Laudy, z 
Kowieńskiego? Jaki jest ich stcr- 
sunek do polskich problemów.

Są posłowie o korzeniach pol­
skich, choćby pani premier Kazi 
miera Prunskiene, z domu Stan- 
kiewiczówna, czy poseł Romual- 
das Rudzis z  okręgu lendwaro- 
wskiego z rejonu, trockiego, . za­
m ieszkałego. w  znacznej części 
przez Polaków. N ie w ystępuje on 
przeciw polskim dążeniom.

Jak się układają wasze stosun 
ki z  przedstawicielami innych 
narodowości?

Jest tylko jeden taki przedsta 
w iciel — ludności rosyjskiej z 
miasta Snieczkus — Siergiej P i- 
rożkow. Współpracuje z nami i 
sądzimy, że dalej będziem y z 
nim w spółdziałali. Postulaty au­
tonomii popierał już uprzednio.

Udaje się pan w  najbliższych 
dniach z prywatną wizytą do Pol 
ski. Czy będzie się pan ubiegał 
o spotkanie z polskimi polityka 
mi, z premierem, z ministrem  
spraw zagranicznych, z ministrem  
rolnictwa?

Chciałbym bardzo spotkać się 
z premierem Rzeczypospolitej, 
także z w ym ienionym i przez pa­
na ministrami. Będę jednak w  
kraju zaledwie parę dni, czasu 
w ięc wystarczy mi chyba tylko  
na to, by o takie w izyty zabie­
gać.

Rozmawiał 
STANISŁAW PLEWAKA

Handel żywym towarem
Przed kilkoma dniami w  deba­

cie parlamentarnej na temat praw  
człowieka w  Bundestagu poruszo 
no również sprawę rozszerzające 
go się handlu żywym towarem  
— sprowadzania z zagranicy rnło 
dych kobiet i zmuszania ich do 
uprawiania prostytuqji. Są to głó 
wnie kobiety z egzotycznych kra 
jów Dalekiego Wschodu, ale nie 
brakuje również Polek. Właśnie 
w tych dniach przed Sądem Kra 
jowym w  Berlinie rozpoczął się 
proces o nielegalne zatrudnianie 
kobiet z Polski w  roli prostytu­
tek. Przed obliczem sędziego sta 
nęli w łaściciel jednego z burdeli 
w dzielnicy Wadding oraz 44-letni 
murarz z Polski, któremu najwy 
raźniej bardziej od uprawiania 
wyuczonego zawodu opłacało się 
pełnienie roli naganiacza. On

• . W A w a

WIĘCEJ SAMODZIELNOŚCI 
DLA SAMORZĄDÓW

Oto treść adresowanego do pre 
miera Tadeusza Mazowieckiego 
listu, którego kopię otrzym ali­
śmy:

Jestem  burm is trzem  M iasta i 
G m iny  S ław a w  w oj. zielonogór­
sk im , w ybranym  dem okra tyczn ie  
przez sam orząd tery toria lny  w  
w yborach ta jnych  w  czerw cu br. 
Rodowód sw ó j w yw odzę  z  So li­
darności", gdyż w  latac-fc 19S0— 
SI byłem  przew odn iczącym  M K K  
N S Z Z  ,,Solidarność" m iasta  i gm i 
ny Sław a, za  co w  stan ie  w o jen ­
n y m  pon.iósłem określone konse­
kw encje . Na stanow isko  burm i­
strza zdecydow ałem  się kandydo  
w ać dlatego, że  u jrza łem  szansę 
rzeczyw istego  rozw oju  sw ego m ia  
sta i gm iny. M iałem  nadzieję, że  
w  w arunkach  p e łn e j sam orządna  
ści i sam odzielności będzie 
m ożna szybko  i to w i­
doczny sposób w prow adzić  w iele  
zm ia n  i doprow adzić do rea liza­
c ji słuszne postu la ty  społeczeń­
stw a . M arzyła  m i się w izja  Pol­
s k i sam orządnej, da jącej n ieskrę  
pow ane szanse działania loka l­
n ym  społeczeństw om . U stawa o 
sam orządzie tery toria lnym  f’r,ł i  
gm inom  nadzieję  sam odzielności. 
T ym czasem  rzeczyw istość okaza­
ła się zupełn ie  inna. U stawa kom  
petencyjna  określająca zakres po  
dejm ow ania  decyzji m .in . w  ta ­
kich  dziedzinach, ja k  ochrona  
środowiska, korhunikacja, budów  
nictw o, gospodarka gruntam i, 
przekazu je  te  dziedziny  dzia ła l­
ności re jonow ym  tw orom  adm i­
n istracji rządowej. Jednoznacz­
n ie  je s te śm y  p rzeciw  is tn ien iu  re 
jonów . Ich utworzenie potw ier­
dza fa k t  zakorzen ien ia  się sta ­
rych  ciągot cen tralistycznych. 
C entra lis tyczny  m odel organiza­
cji. państw a  się n ie sprawdził, 
w ięc n ie  sięga jm y do starych  
w zorców . U tw orzenie rejonów  
je s t zaprzeczen iem  idei sam o­
rządności. W szystk ie  spraw y zw ią  
zane z  codzienną obsługą ludno-

właśnie fałszyw ym i obietnicami 
zwabił ze swego rodzinnego mia 
sta w  Polsce pięć dziewcząt, x 
których najmłodsza m iała 17 lat. 
Trzem z nich obiecywał pełnie­
nie ról „dam do towarzystwa” 
w  jednym z „ekskluzywnych ba 
rów” w  Berlinie. „Bar” okazał 
się obskurnym burdelem. Jego 
w łaściciel zatrudnił dwie Polki 
sprowadzone przez murarza. Przed 
sądem stwierdził, że kobiety ta 
wiedziały, iż gościom zakładu po 
w inny oferować nie tylko napo­
je... Z ich zarobków potrącał so­
bie 30 proc. W szystko wskazuje 
na to, że proces będzie dotyczył 
nie zmuszania do prostytucji, 
lecz... nielegalnego zatrudnienia, 
gdyż zwabione do burdelu Polki 
nie miały zezwolenia na pracę...

ści po w in n y  znaleźć się w  g m i­
nie. A dm in istracja  rządowa po­
w inna  kończyć się na szczeblu  
w ojew ódzkim . Codzienna p ra k ty ­
ka przekonu je  nas jednak, że 
rząd bardzo n iechętn ie  dzieli się 
icładzą. D owodem  na to  jest fa k t  
zabrani a sam orządom  w ielu  kom  
petenc ji przysługujących kiedyś 
naczeln ikom  gm in. P rzeciw ko  ta­
k iem u  stanow i rzeczy sam orządy  
się buntują . N ikogo jed n a k  to  nie  
obchodzi. Nasza R ada G m iny  i 
M iasta w  S ław ie w  dn iu  12 w rze­
śnia 1990 r. podjęła uchw alę zo ­
bow iązującą burm istrza  do w ystą  
pienia o p ize jęc ie  w  ram ach po­
w iern ic tw a  od Urzędu R ejonow e  
go n iek tó rych  spraw  (-.). M im o  
w ielokrotnego w ystępow ania , m i­
m o w ie lu  negocjacji U rząd R e jo ­
now y n ie  przekaza ł nam  naw et 
m ałej części sw ych  upraw nień, 
m im o że ustaw a dopuszcza taką  
m ożliwość. Bardzo kry tyczn ie  o- 
ceniam y działanie U rzędu W oje­
w ódzkiego. O dbieranie s a m o r ^ -  
dom  eta tów  Wraz ze  środkam i 
finansow ym i decyzją wojewody  
p rzy jm u jem y  jako  poiorót do  daw  
nych  party  jn o -ko m u n isty  cznych  
m etod. Zaczyna dochodzić do te ­
go, że  sam orząd m a  m n ie j w ła ­
dzy, n iż byłe rady narodowe. (...) 
Przecież w spółdziałanie adm in i­
stracji rządow ej z  sam orządam i 
nie pow inno  stanow ić w yrazu do 
brej woli, lecz je s t obow iązkiem  
praw nym . i ł

Drugą sprawą, która  m oże za­
decydow ać o przyszłości sam orzą  
dów  tery toria lnych , jes t problem  
finansów  gm iny. B urm istrzow ie  
zasta li puste  kasy i w iele  rachun  
ków  do zapłacenia. (...) R az po  
raz sięgać m usim y po dooijaiące  
nas kred y ty  bankow e. (...) Jeśłi 
pro jek t (now ej u sta w y  budżeto­
w ej — przyp. red.) zostanie zaa­
probowany i uchwalony, to samo­
rządy znow u  staną się bezradn* 
tak, ja k  to  b y ło ‘ kiedyś. W ielu  
radnych oraz burm istrzów  przeży  
wa w ie lk ie  rozczarow anie pracą  
w  samorządzie. (...) Z tego tez po 
w odu coraz w ięcej w ó jtów  i bur­
m istrzów  rezygnu je  z  pełnienia  
sw o je j fun kc ji.

Panie P rem ierze! Proszę uprze} 
m ie o in terw enc ję  i podjęcie dzia  
łaii w  k ie ru n ku  zw iększen ia  sa­
m odzielności sam orządów  tery to ­
rialnych. mgr inż. Ryszard Gryca 

OD RED.: Czytelnikom, którzy 
zechcą podzielić się swoim i uw a­
gami na temat poruszony przez 
autora listu, chętnie udostępnimy 
lamy „Gazety”.

TELEWIZJA
Śr o d a , 7 l is t o p a d a

PROGRAM I: 7.40 Ekspres gos­
podarczy; 8 Dzień dobry — porań 
ny magazyn rozmaitości; 9 Wiado 
mości poranne: 9.10 Domowe przed 
szkole; 9.35 „Odczarowanie lata' (1)
— film radz.; 12.00—15.55 Telewi­
zja Edukacyjna; 12 „Przybysze z 
Matplanety” —  Magiczne promie­
nie; 12.30 Sylwetki historyczne: De 
zydery Chłapowski; 13 Człowiek 1 
środowisko: Nie tylko dla dzieci;
13.30 Spotkanie z literaturą, kl. II 
lic.: A. Mickiewicz — Ballady i ro 
manse; 14 Agroszkoła — W zgo­
dzie z naturą; 14.30 Ekonomika dla 
rolnika; 14.40 Chemia bez tajem­
nic: Chemia w probówce; 14.55 Ję­
zyk niemiecki (10); 15.25 Uniwersytet 
nauczycielski — Polska emigracja: 
organizacje polonijne: 15.55 Wiado 
mości; 16.05 Dla młodych widzów: 
Sami o sobie — magazyn nastolat

ków; 16.30 Kino nastolatków „Ka­
rino” — serial TP; 16.55 Studio 
Sport: Piłkarskie Puchary Europy, 
w przerwie: 17.45 Teleexpress; 18.50 
Klinika zdrowego człowieka — 
Fundacje medyczne; 19.15 Dobra­
noc: „Wodnik Szuwarek i jego' 
staw”; 19.30 Wiadomości; 20.05 Gra 
z Gombrowiczem — monodram;
20.55 Studio Sport: Puchar Europy 
w piłce nożnej: Oiympique Marsylia
— Lech Poznań; 22.45 Wiadomości 
wieczorne; 23 Racje — progr. public.;
23.35 Język angielski (3).

PROGRAM II: 6.55—11.00 Telewi 
zja śniadaniowa: 6.55 Powitanie; 7 
CNN Headline News; 7.15 Uniwer 
salny kurs j. angielskiego; 7.20 Ma 
gazyn tv śniadaniowej; 8 Panora­
ma dnia; 8.10 „Ulica Sezamkowa"
— program dla dzieci; 9.10 „Santa 
Barbara” (74) — serial USA; 10 
CŃN Headline News; 10.15 Maga­
zyn tv śniadaniowej; 11 „Burda”
— świat mody; 11.15 „Córy Słoń­
ca” (1) — „Alinta — płonie” — śe 
rial austral.; 12.15 Gdzie są taśmy 
z tamtych lat; 13.1,0 „Bawiny gó­
ralskiego iwyku ’90” — rep.; 13.40 
Ekspres gospodarczy; 14 CNN Hea 
aline News; 14.15 Program dnia;
14.20 Przegląd prasy; 14.30 Zatrzy­
manie — program public.; 15 „Goś 
cie” — serial sci-fi czech.; 18 Kon 
takt tv — w kontakcie z przygo­
dą; 16.55 „Szpital na peryferiach” (19)
— serial czech.: 17.55 Uniwersalny 
kurs j. angielskiego; 18 Program 
lokalny; .18.30 Kandydaci na Urząd 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej: 18.40 Uchodźca — rep.: 19 Ma 
gazyn „102”; 19.30 Język francuski

(3); 20 Film fabuł.; 21 Ze wszystkich 
stron — Niemcy '90 — ku pojedna 
niu — rep.; 21.30 Panorama dnia;
21.45 Sport; 21.55 „W labiryncie” — 
serial TP; 22.25 Telewizja nocą;
23.10 Ewa Dałkowska — Ordonka;
23.25 Komentarz dnia; 23.30 CNN 
Headlir.e News; 23.50 Uniwersalny 
kurs j. angielskiego.

TV PRAGA

PROGRAM I: 9 Wydarzenia, ko 
mentavł.e; 16.55 Piłka nożna — 
mecz: Dukla Praga — Dynamo Ki 
jów; 19 Wieczorynka; 19.30 Dzien­
nik; 20 Film fab. prod. USA; 22.45 
„Czarny książę" — teatr tv.

PROGRAM II: 15.30 Studio Kon 
takt; 19.10 Aktualności; 19.30 Dzień 
nik; 20.05 „Róża jest różą” — teatr 
tv; 21.10 Aktualności.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTL plus: 13 Bogaci i piękni — 
serial; 13.25 California Clan — se­
rial; 14.10 Sprigfield story — se­
rial; 15.55 CHiPs — serial; 19.10 
Ein Schloss am Woerther See — se 
rial; 21.15 Serial kryminalny; 22.55 
Film USA; 00.40 Der Sęhutzengel 
von New York — serial.

Film Net: 15 Wakacje w Europie
— komedia; 17 Stąpając dumnie — 
film sens.; 19 Stan krytyczny — ko 
media; 21 Le tonnerre de dieu.

SAT 1: 14.05 Der Wind in den 
Weiden — serial; 14.40 Love Boat
— seria!: 15.30 Następny proszę — 
serial; 16.05 Dziki Zachód — serial;
17.10 Nachbarn — serial: 17.50 Pla

net der Affen — serial; 20 Mika 
Hammer — serial; 22.50 Formicu- 
la — film USA.

Sky One: 11.30 Młodzi lekarze — 
serial; 13 True of Confessions — 
serial; 14 Another World — serial;
16.15 Trzech z kompanii — serial;
18 Star Trek — serial; 19.30 Family 
Ties — seriali; 21.30 Alien Nation
— dramat; 22 Moonlighting — ko­
media; 23.30 Rowan i Martin ’s —\ 
serial kom.; 00.00 Star Trek — se­
rial,

PRO 7: 14 Dia Leute von der Shi 
loh Ranch — serial; 15.10 Kimba 
biały lew — serial rys.; 15.30 Der 
Vagabund — serial; 15.55 Unser 
Haus — serial; 16.45 Vicki — se­
rial; 17.10 Komedia; 17.45 Kobra, 
uebernehmen Sie — serial; 18.40 
Tom i Jerry — kreskówki; 19.10 
Hardcstle i Mc Cormick — serial;
20.10 Der neue Mann, den Frauen 
Iieben — komedia; 22 FBI — se­
rial; 23 Western; 00.35 Mannix — 
serial.

MTV: 16.30 Club MTV, 17.30 
MTV Prime; 18.30 Greatest Hits;
19.30 MTV at the Movies; 2? VJ R. 
Cokes; 23 Saturday Night Live;
23.30 Coca Cola Report; 00.00 Grea 
test Hits.

Eurosport: 10.30 Jazda figurowa 
na lodzie; 11.30 Formułą 1 Grand 
Prix Australii; 13.30 A.T.P. tenis 
na żywo z Londynu; 18.30 Trans 
World Sport; 20 A.T.P. tenis na ży 
wo z Wembley: 23 Piłka nożna:
00.30 Golf z Hiszpanii; 01.30 Tenis 
z Londynu.

RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 9.02,
10.02, 11, 13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — 
wiadomości; 5.20 Gimnastyka po­
ranna; 5.30 Poranne rozmaitości 
rolnicze 6.00—8.00 Sygnały dnia; 7.25 
Studio Wyborcze; 8.15 Radio Bi­
znes; 8.55 „Twierdza” — ode.;
10.30 „Żony Hollywoodu” — ode.;
11.30 Przeboje non stop; 12.25 Studio 
Wyborcze; 12.45 Radio kierowców;
13.45 Rolnicza antena; 14.05 Mag. mu 
zyczny „Rytm”; 16.10 Muzyka i ak­
tualności; 16.50 Dziennik Radia Waty 
kańskiego; 17.30—19.00 Radio Sat;
19.30 Radio dzieciom: „Takie sobie 
bajeczki”; 20.15 Koncert życzeń;
21.30 Jazzowe granie Andrzeja Ja 
roszewskiego; 23.15 Panorama świa 
ta; 23.30 Gitara, banjo i... country.

PROGRAM II: 7, 9, 14, 21.05, 0.55
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzy 
czna; 8.20 Orkiestry, zespoły, soli­
ści; 8.40 i 22.40 „Mój wiek” — ode.;
9.50 i 17.50 „Człowiek z Sankt Pe­
tersburga” — ode.; 10 Koncert z 
tematem: Kompozytorzy Polski Od 
rodzonej; 11 Radio Kontakt (44-72- 
75); 13 Z malowanej skrzyni; 14.50 
Pamiętniki i wspomnienia: Cz. Mi 
łosz „Rok myśliwego”; 15 Album 
operowy; 16.30 Dzieła, style, epo­
ki; 18 Klub płytowy; 19.30 Wieczór 
w filharmonii; 21.10 Felieton kul­
turalny; 22 Nastroje, standardy, 
wspomnienia; 23 Interpretacje mu 
zyki dawnej; 23.45 Czas na jazz.

PROGRAM III: 6, 7, 8, 9, 12, 15, 
16. 17. 18 — wiadomości; 6.15 In­
formacje sportowe: 8.30 i 13 
„Wstrząs dla systemu" — ode.; 10.40 
i 19.50 „Arka Schindlera" — ode.;

11.30 Muzyka z przełomu wieków;
12 Radio Kanada: 13.10 Powtórka 
z rozrywki; 16 Muzyka i natura;
15.40 Herbatka przy samowarze;
16.00—19.30 Zapraszamy do Trójki;
18.15 Klub Trójki; 19.30 Złote lata 
swinga; 20.45 Trzy kwadranse jaz 
zu; . 2?;*5 w  kręgu ballady; 22.15 
Powieść w wydaniu dźwiękowym;
22.45 Opera tygodnia: G. Verdi „Si 
mon Boccanegra”; 23.50 „Moja mat 
ka" — ode.; 24 Między dniem a 
snem.

PROGRAM IV! 5.30, 6, 7, 8, 12.30, 
16, 19.30, 23.55 — wiadomości; 5.20,
6.20, 7.20 — Język angielski; 8.30 
Sygnały świata; 8.30—10.00 Radio 
najmłodszych; 10 Rozmaitości kra jo 
we i zagraniczne — Radio Moskwa;
11.00—12.27 Dom i świat (23- 
57-12); 12.35 W galerii muzyki; 13.45 
W ludowych rytmach; 14.00—17.35 
Popołudnie młodych słuchaczy;
17.50—19.30 Widnokrąg; 18.35 O zdro 
wie człowibka; 19.35 „Orfeusz i 
Eurydyka” — rewelacyjna opera;
20.05 Język angielski; 20.30 Kultu­
ra i okolice; 21.40 Środa chopinow 
ska; 22 BBC — retransmisja; 23 
Nagrania z filmów; 23.30 Rozwat- 
o t

PROGRAM Z ROZGŁOŚNI 
W ZIELONEJ GÓRZE

6 Radioporanek; 16 Wiadomości 
i muzyka; 16.15 Autostrada — aud. 
T. Florkowskiego; 16.30 Przeboje, 
przeboje... (A. Nawrockiego); 17 Igra 
szki chirurgów — rep. Grażyny 
Walkowiak; 17.15 Muzyczny relaks;
17.40 Na kożuchowskiej fali — aud. 
Doroty Zyń.
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„TE MECZE CHCEMY WYGRAĆ".
— powiedział wczoraj trener koszykarek Stilonu, Tadeusz 

Aleksandrowicz myśląc o dzisiejszym spotkaniu gorzowianek u 
siebie ze Slęzą Wrocław (początek meczu o godz. 17) oraz so­
botnim w Warszawie z Polonią. 10 bm. zespoły zakończą roz­
grywki pierwszej rundy, a wznowią je już tydzień później.

Oto kilka spostrzeżeń szkoleniowca Stilonu:
— W meczu z Włókniarzem Pabianice zawodniczki Stilonu nieźle 

zagrały w  ataku, szczególnie w  pierwszej części, gorzej było z 
obroną. Dziewczęta nie potrafią jeszcze skutecznie radzić sobie 
z  rywalkami grającymi w  obronie strefą. Rutynowe zawodnicz­
ki Włókniarza w  pewnym  momencie przeszły na ten system  
krycia, skutecznie w yprowadziły kilka swoich słynnych kontr­
ataków i było po sprawie. W ostatnich kilku minutach mogliś­
my nieco zmniejszyć rozmiary porażki, jednak zawodnezki nie 
trafiały z dogodnych pozycji. Czyżby nadmierne zmęczenie?

Środowego przeciwnika, drużynę Slęzy trochę znamy i posta­
ramy się powalczyć. Wróciły do niej Zagórska (grała na Węg- 
r*ech), Pobijasz (po urlopie macierzyńskim) oraz Cupryś (po 
kontuzji). Silą tego zespołu są w ysokie koszykarki (obok Cupryś 
— Raubo i Lenczowska), a uzupełnione Zagórską i Pabijasz na 
obwodzie, potrafią być groźne dla najlepszych. Doświadczyła  
tego choćby krakowska Wisła. Slęza gra trochę nierówno, ale 
potrafi też powalczyć znakomicie. Jaką przyjmiemy taktykę? 
Dziewcząta muszą grać zdecydowanie w  obronie, próbując zne­
utralizować najwyższe 'rywalki. Powodzenie może przynieść gra 
szybka, bardziej niż dotychczas zdecydowana.

Obok meczu Stilon — Slęza odbędą się dziś następujące spot 
kania: Stal Brzeg — Lech Poznań, ŁKS Łódź — Start Lublin, 
W’lsła Kraków' — Polonia Warszawa, Włókniarz Białystok — 
Włókniarz Pabianice, Olimpia Poznań — Spójnia Gdańsk.

Bieżący sezon w lidze jest szczególnie wyczerpujący. Po dwóch 
rundach, w  których koszykarki często grają w soboty i środy, 
bez chwili wypoczynku (druga runda zakończy się już 12 stycz 
nia), zespoły podzielone na dwie grupy (1—6 i 7—12) przystąpią 
do kolejnej fazy mistrzostw, poprzedzającą rozgrywki „play off”. 
Górą będą drużyny, które ciężko przepracowały ok-res poprze­
dzający ligow y sezon.

PODLECZĄ KONTUZJE
Koszykarki grają non stop, natom iast męskie zespoły mają 

miesiąc przerwy spowodowany wyjazdem reprezentacji na 
Zachód. Ostatnie mecze Zastalu wskazują, że poczynania tej 
drużyny nabrały rytmu, a i konto punktowe się wzbogaciło. 
Zespół Jerzego Chudeusza jeszcze nie potrafi „dobijać” rywali, 
zbyt mało jeszcze w ierzy 'w  swoje umiejętności, a poszczególni 
zawodnicy wykazują wahania form y. Ku radości kibiców zielo­
nogórscy koszykarze pokazali już trochę widowiskowej koszy­
kówki, a tradycyjnie imponując walecznością połączyli te ele­
menty z pożytkiem dla poziomu gry.

Obecna przerwa przyda się niektórym zawodnikom, pozwoli 
podleczyć kontuzje. Będzie także okazja popracować nad w yeli­
minowaniem niektórych błędów, choćby bardzo kiepskiej dys­
pozycji przy wykonywaniu rzutów wolnych.

MECZ STILON — WIDZEW 
PO „BITWIE” W WODZISŁAWIU

Od lat mecze piłkarzy Stilonu i Odry W odzisław cechuje 
twarda walka. Tak jest w  Wodzisławiu, tak jest w Gorzowie, a 
żadnej z drużyn nie udało się dotychczas przekonywająco zw y­
ciężyć. W minioną niedzielę skończyło się remisem, a drużyna 
gorzowska doznała kolejnego osłabienia.

Mówi kierownik drużyny Stilonu — Liwiusz Sieradzki:
— Mecz w  Wodzisławiu jest różnie oceniany, a dominuje 

opinia, że byl interesujący, choć gra zbyt ostra. Sądzę, żc opol­
ski sędzia prowadził mecz pod nadmierną presją kibiców, z te ­
go powodu często się denerwował, popełniał błędy. Ucierpało na 
tym widowisko. Incydent pod koniec meczu, w  wyniku którego 
Jacek Krysiński opuścił boisko ukarany czerwoną kartką, miał 
miejsce w dużej odległości od naszej ławki i nie jestem w  sta­
nie zabrać w tej sprawie głosu. Sędzia zdecydował i nie ma 
sensu do tematu wracać. Absencja kolejnego piłkarza —  to je ­
dnak ogromny problem. Przecież trener nie dysponuje pięcioma 
zawodnikami z podstawowego składu (nie gra.ią Drożdż, Lud- 
niewski. Kowalewski, a pod dużym znakiem zapytania stoi 
udział w  najbliższym spotkaniu Kurzawy).

W sobotę podejmiemy łódzki Widzew (początek meczu o godz. 
12) i powodów do zmartwień mamy w nadmiarze. Łodzianie to 
przecież uznana firmą, spisują się coraz lepiej, są już na 4 m iej­
scu w  tabeli I mają do nas trzy punkty straty. Najbliższy rywal 
Stilonu ma swoje kłopoty, w  Widzewie gra jednak kilku do­
brych, doświadczonych piłkarzy, którym z konieczności prze­
ciwstawiamy zespół naszpikowany młodzieżą. W pożegnalnym  
meczu w  Gorzowie (przed nami jeszcze spotkanie w  B iałym ­
stoku) gorzowscy piłkarze postarają się zagrać ambitnie, spróbują 
motywacją nadrobić oczywiste braki. Czy to jednak wystarczy, 
by Uzyskać korzystny wynik? Drużyna będzie walczyć. Następ­
ne spotkanie w Gorzowie z ligową pitką nastąpi dopiero w  
marcu.

ROMAN SIUDA

Zastał! Zastał! — dopingują sympatycy koszykówki. G dy zielo­
nogórska drużyna wygrywa, wówczas hala COS-u w  Drzonkowie  
wypełniona jest po brzegi. Ostatnio znów nie moina było nawet  
szpilki wtoiyć.

Fot. RYSZARD POPRAWSK1

PARADA TABEL
GORZÓW

(grupa północna)
Woda Rzecko — Błyskawica Goł- 

cimiec 4:0, Błękitni Dobiegniew — 
Bizon Klasztorne 3:0, Lubuszanin II 
Drezdenko — Delta Stare Polichno 
1:2, Kło* Pełczyce — Skrzydlaci Bę- 
dargowo 3:0, Huragan Osiek — Sto 
ezniowiec II Barlinek 1:4, Plon Tucz 
nł> — Star Breń 9:3, LZS Bobrówko 
— Klon Krzęcin 1:1.

41:9
33:17
21:16
31:16
17:18
15:16
24:16
22:26
27:32
20:30
23:26
11:26
16:36
7:40

TABELA
Stoczniowiec II 10 18
Woda Rzecko 11 17
Star Breń 10 15
Błękitni Dobiegniew 10 .14
LZS Bobrówko 11 U
Kłos Pełczyce 10 11
Klon Krzęcin 11 10
Huragan Osiek 11 10
Delta 11 10
Bizon Klasztorna 11 8
Skrzydlaci 10 .7
Błyskawica G. 11 6
Plon Tuczno 10 5
Lubuszanin II 11 1

(grupa południowa)
Błękitni Lubno — Smogórzanka 

Smogóry 2:0, Celuloza H Kostrzyn 
— Polonia Lipki Wielkie 1:1, Spar­
ta Międzyrzecz — Fregata Słońsk 
5:2, Odra Górzyca — Czarni Witnica 
0:0, Wartex Słońsk — Znicz Trze­
meszno 3:1, Chrobry Boleszkowice — 
Gwiazda Lubczyno 2:1, Kasztelania 
Santok — Unia Tarnów 3:0. W po 
przedniej kolejce: Gwiazda — War- 
tex 1:0, Znicz — Odra 1:2.

TABELA
Czarni Witnica 
Kasztelania 
Odra Górzyca 
Błękitni Lubno 
Polonia Lipki W.
Smogórzanka 
Celuloza II 
Fregata 
Sparta M-cz 
Chrobry Bo!.
Znicz Trzemeszno 
Unia Tarnów 
Wfertex Słońsk 
Gwiazda Lubczyno

ZIELONA GORA

GRCPA I 
Budowlani Siedlisko — Kolejarz 

Zielona Góra 1:1, Ikar Zawada — Po 
lonia Nowe Kramsko 4:1,-Obra Zbą 
szyń — Syrena Zbąszynek 2:3, Or­
kan Chorzemin — Lech Sulechów 
3:1, Błękitni Lubięcin — Dąb Kęb- 
łowo 5:3 (mec* przerwany, wyniku 
nie uwzględniamy w tabeli), Orzeł 
Stare Strącze — Medyk Cibórz 2:3.

11 1S 21:4
11 17 37:21
11 17 23:12
11 13 24:18
11 ■13 10:11
11 12 20:15
u 12 19:21
11 10 21:20
u 9 21:20
11 3 19:23
u 8 11:25
u R 14:25
u 6 15:27
n i 8:28

TABELA
Medyk
Dąb
Orkan
Kolejarz
Lech
Budowlani
Syrena
Orzeł
Obra
Ikar
Polonia
Błękitni

B 17 26:8
i 12 17.9
9 12 19:14

10 U 21:12
fl 11 18:11

10 10 22:17
9 9 21:19
9 S 21:24
9 « 16:19

10 6 14:24
a. 5 13:30
9 5 14:37

GRUPA II
Odra Rąpice — Iskra Małomice 

2:1, Zorza Brzeźnica — Lotnik Przy 
lep 2:1, Czarni Jelenin — Piast Czer 
wieńsk 1:1, Rywal Otuchów — Budo 
wlani Gozdnica 2:1, Stal Jasień — 
Łużyczanka Lipinki Lu i. 4:3, Nysa 
Przewóz — Piast II Iłowa 4:4. Kora 
Niedoradz — Motor Kolo 2:1.

TABELA
Piast Cz.
Czarni
Motor
Lotnik '
Kora
Rywal
Stal
Budowlani
Łażyczanka
Iskra
Nysa
Piast II
Zorza
Odra

LEGNICA
Odra Ścinawa — Iskra Księglelni 

ce 0:1. Płomień Miechów — Odra 
Leszkowice 2:1, tn ia  Miłoradzice —  
Iskra Droglowiec 2:0, Victoria Rze 
szotary — Soków Jerzmanowa 8:2, 
Zryw Kotla — LZS Trzebnice 1:2, 
Orzeł Czerna — Odlewnik Gromad­
ka 2:2. Brakwyniku meczu: Kole­
jarz Miłkowice — LZS Serby. ,

TABELA

U 16 25:10
11 16 29:18
11 lt> 27:17
11 15 29:10
11 14 13:15
11 13 20:19
U 12 16:16
u 11 24:16
u 10 31:42
11 8 25:24
11 8 26:27
11 7 2! :37
11 5 17:36
11 3 12:19

Iskra Ks. 11 17 31:18
Odra Ścinawa ' 11 15 30:3
Odlewnik 11 14 27:12
Unia 11 14 23:21
Trzebnica 11 14 16:15
Victoria 11' 12 38:35
Śerby 10 12 25:22
Iskra Dr. 11 12 22:20
Płomień Jl 11 28:27
Zryw 11 8 36:33
Odra L. 11 7 18:24
Kolejarz 10 6 16:32
Orzeł 11 5 21:29
Sokół u 5 12:30

Zielonogórska

Glogouuska

R E D A G U JE  K O L E G IU M : R e d a k to r  n a c z e ln y :  A n d r z e j  B u c k . Z a ­
s tę p c y  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o ;  A n d r z e j  C u d a k ,  K o n ra d  S ta n g le w ic z  
i M ie c z y s ła w  W ię c k o w ic z . S e k r e t a r z e  r e d a k c j i :  J o l a n t a  S a d o w s k a  i 
A n d r z e j  G a jd a .  R e d a k c je :  Z ie lo n a  G ó r a  u l B oh . W e s t e r p la t t e  30 te l  
c e n t r a l i  715-40 t 59-27. te le x  0433585, r e d  n o c n a  teL 59-13. te le x  0432233 
G o rz ó w , u l C h r o b r e g o  31. te l. 226-25 i G ło g ó w , u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  
11, te l. 33-29-11 B iu ra  o g ło s z e ń  w  s ie d z ib a c h  l e d a k c j i ,  o d d z ia ła c h  
G ro m a d y  i a g e n c ja c h .  O g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  są  r ó w n ie ż  te le f a -  
x e m  -  n r  656-22 W y d a w c a :  A L P O  SC , Z ie lo n a  G ó ra ,  u l. P o d g ó rn a  
43e. P r e n u m e r a t a  z g ło sz e n ia  p r z y j m u j ą  d e l e g a tu r y  F U P 1K  „ R u c h ” 
o r a z  d o rę c z y c ie le :  D ru k : D r u k a r n i a  P r a s o w a  Z W P , Z ie lo n a  G ó ra ,  u l  
R e ja  5. N r  In d e k s u  350788.

Wkrótce na tradycyjnym spotkaniu kończącym sezon zbiorą się czo­
łowi zawodnicy i działacze. Rozdane zostaną medale, nagrody i dyplo­
my. Spróbujmy spojrzeć na dokonania ludzi z branży żużlowej kry­
tyczniej, bo przecież polski speedway przeżywa od lat głęboki kryzys.
A oto lista „dokonań” w  sezo­

nie 1990, którą proponujemy trak 
tować z przymrużeniem oka. Pe 
wne fakty warto jednak przypom­
nieć.

► Palma pierwszeństwa należy  
się bezsprzecznie Józefowi Rzepie 
(Kraków), szczególnie za mecz Fa 
lubaz Z. Góra — Stal Rzeszów. 
Z piętnastu wyścigów w trzyna­
stu m iały miejsce „lotne” straty. 
Ponadto sędzia popełnił kilka ra­
żących pomyłek. Wprowadziły one 
niepotrzebną nerwowość.

We wspomnianym meczu, obok 
J. Rzepy na zawodach obecny 
był praktykant. Zapewne zasłu­
żony arbiter krakowski, chciał po 
kazać jak nie należy sędziować. 
Sztuka ta udała mu się znakomi­
cie.

► Jolant Szczepanek (Rzeszów) 
nie jest drugą w  historii polskie 
go speedw ay’a sędziną, jak pisał

kiedyś „Przegląd Sportowy”. Pan 
Jolant to 100 procentowy mężczy 
zna. Czasem tylko lubi sobie po 
dyskutować z zawodnikami w cza 
się zawodów. W meczu barażo- 
wym Falubaz — Sparta' Wrocław, 
kilkakrotnie do telefonu w zyw a­
ny byl as gości Henryk Piekarski. 
Dwa razy otrzymał ostrzeżenia za 
niebezpieczną jazdę. Za trzecim  
przedstawiciel żużlowej „Temidy” 
udzielił zawodnikowi Sparty... po 
chwały za bezpieczną jazdę. Czy 
przypadkiem zawodników, po pro 
stu, nie obowiązuje jazda fair?

► Jeszcze większym zapominał 
skim okazał się wrocłaiyski arbi 
ter Marek Smyła. Podczas finału  
MPPK w  Rzeszowie nie w yklu­
czył jednego z zawodników za 
zgubienie tłumika. Tłumaczył to 
później tym, że... był to ostatni 
w yścig zawodów.’ Widać bardzo 
sędziemu spieszyło się do domu,

żużlowych
skoro potraktował ten wyścig tak 
ulgowo.

► Inny sędzia z Wrocławia, M* 
rek Czernecki, w  meczu ligowym  
Stal Rzeszów — Falubaz zdener­
wował się na kierownika zespołu 
gości, Czesława Czernickiego. Na 
kazał mu opuszczenie płyty bois­
ka. Kierownik zripostowął go 
pytaniem: czy na płycie może po 
zostać trener? Jak wiadomo C. 
Czernicki pełni ostatnio w  Falu- 
bazie zarówno funkcję kierowni 
ka, jak i trenera.

► Zbigniew Owsianny (Gdy­
nia) „narozrabiał” tak wiele, że 
GKSŹ wezwała go na teoretycz­
ny egzamin sędziowski. Chyba nie 
tylko tego sędziego należało sjue 
rować na egzamin?

Jerzy Kaczmarek (Poznań) w  
meczu Kolejarz Opole — KKZ 
Krosno był nieustannie „kopany” 
przez... prąd (pod napięciem był 
pulpit sędziowski). N ie przerwał 
jednak spotkania i dotrwał do 
piętnastego wyścigu.

Marek Staniszewski

Konkurs „Gazety” i WFS

Kto rozpozna?

• • i
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Prezentowany na zdjęciu młody tenisista w marcu 1975 roku zwy­
ciężył w międzynarodowym turnieju młodzików, rozegranym w sali 
WFS przy ul.( Chopina w Zielonej Górze. 15-letni wówczas zawodnik 
odniósł w późniejszym okrfesie swoich startów najwartościowsze mię­
dzynarodowe tukcesy.

Kto to jest?
Odpowiedzi prosimy' nadsyłać w terminie do 13 listopada 1990 roku 

(decyduje data stempla pocztowego) na adres Wojewódzkiej Federacji 
Sportu 65-032 Zielona Góra, ul. Chopina 19. Wśród trafnie typujących 
rozlosowane zostaną cenne nagrody.

Fot. JERZY WRZECIONA

-&• W mistrzostwach świata kultu 
rystów w Kuala Lumpur na piątym 
miejscu w wadze 90 kg. sklasyfiko­
wano Polaka — Mirosława Daszkio 
włcza, a w wadze ponad 90 kg — 
Paweł Fillcborn był dziesiąty.

-:!?■ W klasyfikacji WTO tenisistek 
prowadzi steffi Graf (Niemcy) 
przed Martiną NavratiIowa (USA) 
i Słonicą Seles (Jugosławia).

&  Były mistrz świata, skoczek 
narciarski Jan Bokłov (Szwecja), pe 
chowo rozpoczął przygotowania do 
sezonu. Podczas pierwszego trenin­
gu upadł, doznając kontuzji ramie 
nia.

-5*- W rewanżowym meczu piłkar­
skim pierwszej rundy eliminacji stre 
fy_ CONCACAF do turnieju olimpij­
skiego Surinam zremisował z Antyla­
mi Holenderskimi 0:0. W pierwszym 
meczu wygrał Surinam 1:0 i drużyna 
ta zakwalifikowała sie do 2 rundy 
eliminacji.

W tegorocznym turnieju bo­
kserskim im. Feliksa Stamma (od 
9 do 11 bm.) oryócz reprezentantów 
Polski wystąpią bokserzy: Bułgarii, 
Danii, Jugosławii. Anglii, Belgii, 
USA, Ukrainy, Rumunii. Rosji, Lit 
wy, Hiszpanii, Izraela, Turcji 1 
Mongolii.

-&• Jedenasta partia szachowego 
meczu o mistrzostwo świata między 
Garrim Kasparowem J Anatolljem 
Karpowem zakoóczjrła się po 24 po­
sunięciach remisem. Stan meczu 
5,5:5,5. Kolejna 12 partia — ostatnia w 
Nowym Jorku planowana jest dziś, 
potem mecz będzie kontynuowany 
od 23 bm. w Lyonie.

R E K O R D O W Y  W Y N IK  
• A K O R I G O R Z Ó W

Z a k o ń c z y ła  s ię  p ie rw s z a  r u n d a  r o z ­
g r y w e k  o w e jś c ie  d o  X I, lig i  k o s z y k a ­
r z y  w  g r u p ie  w ie lk o p o ls k ie j .  R e k o r ­
d o w e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  k o s z y k a r z e  
A k o r i  G o rz ó w , k tó r z y  p r z e d  w ła s n ą  
p u b l ic z n o ś c ią  r o z g r o m il i  K o tw ic ę  K o ­
ło b r z e g  1.43:68 (65:34). Z n ó w  p o p is a ł  s ię  
s k u te c z n o ś c ią  k a p i t a n  z e s p o łu  — M a­
r iu s z  G in to w t  z d o b y w a ją c  48 p k t .  C e l­
n ie  r z u c a l i  te ż  S. Z a le w s k i  — 23 i R . 
M a jd r a  25.

S o k ó !  M ię d z y c h ó d  u le g ł  w  S ta r g a r ­
d z ie  t a m t e j s z e j - S p ó j n i  I I  75:82 (37:481. 
W  in n y m  m e c z u  t e j  k o le jk i  „ n a  sz e z v  
c le ”  z m ie r z y ły  s ię  p i ą tk i  A Z S  P o z n a ń  
1 A Z S  S z c z e c in . W y g r a l i  a k a d e m ic y  
p o z n a ń s c y  92:84.

P o  p ie r w s z e j  r u n d z ie  l i d e r e m  t a b e ­
l i  j e s t  A k o r i  G o rz ó w  — 13 p k t .  ( j e ­
d n a  p o r a ż k a ,  z A Z S -e m  w  P o z n a n iu )  
p r z e d  A Z S  P o z n a ń  i A Z S  S z c z e c in  — 
p o  12 o r a z  S o k o łe m  M ię d z y c h ó d  — 
10 p k t .

•  D o b rz e  s p is u ją  s ię  m ło d e  k o s z y ­
k a r k i  S t i l o n u  G o rz ó w  w  w ie lk o p o l­
s k ie j  l id z e  k a d e te k .  O d n io s ły  c z w a r t e  
z  r z ę d u  z w y c ię s tw o  i b e z  p o r a ż k i  p ro  
w a d z ą  w  t a b e i i .  w  n ie d z ie l ę  g o r z o ­
w ia n k i  w y g r a ły  z O lim p ią  P o z n a ń  
73:51 (31:25).

A o to  k i lk a  w y n ik ó w  w  r o z g r y ­
w k a c h  d o ln o ś lą s k i e j  k la s y  m a k r o r e -  
g io n a ln e j  d r u ż y n  z i e lo n o g ó r s k ic h :  Z a ­
s t a n i , — R a v ia  R a w ic z  103:103 (60:53), 
A Z S  W S In ż . Z . G ó ra  — P o lo n ia  L e ­
sz n o  73:87 (39:34) — m ę ż c z y ź n i:  T ę c z a  
T .eszno  — A Z S  Z . G ó r a  63:79 (35:38) — 
k o b ie ty :  A Z S  Z . G ó ra  — S lę z a  W ro ­
c ła w  48:95 (28:45) -  J u n io r k i ;  S la s k  
W ro c ła w  — Z a s t a ł  74:70 (4C:40> — Ju ­
n io r z y :  Z a s ta ł  I — T u r ó w  Z g o rz e le c  
110:55 (53:22). Z a s t a ł  I I  — G ó r n ik  W a ł­
b r z y c h  110:73 (47:43) — k a d e c i .

G O R Ą C A  J E S 1 E S  Z A P A Ś N IK Ó W

P i ł k a r s k a  J ć s ie ń  J u ż  z a d o m o ­
w iła  Kię w  s ło w n ic z k u  k ib ic ó w , a le  
m ło d z i  z a w o d n ic y  C e lu lo z y  K o s t r z y n  i 
O r lą t  T r z c ie l  u d o w a d n ia j ą ,  że  t a  p o ­
r a  r o k u  s p r z y ja  ta k ż e . . .  z a p a S n ik o m  
P a ź d z ie r n ik  j e s t  d la  n ic h  b o w ie m  go 
r ą c y m  o k r e s e m  p o tw ie r d z a n ia  r e n o ­
m y . k tó r ą  ju ż  w y w a lc z y l i  n a  k r a j o ­
w y c h  m a ta c h .  O d n o tu jm y  w ię c ,  że 
w ła ś n ie  w  ty m  m ie s ią c u  n a  t u r n i e j u  
Ig rz y s k  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j  w  N o w y m  
T o m y ś lu  w  s w o ic h  w a g a c h  tz w y c ię ż y -  
I: C z. P ie e z o n k a ,  D . S z y m a ń c ż a k ,  C. 

B ie le c k i ,  A . C h a ła d a  1 P .  A b ra s o w ic z

* C e lu lo z y ,  z a ś  ty d z ie ń  p ó ź n ie j  r e p r e ­
z e n ta c j a  te g o  k lu b u  r y w a l i z o w a ła  z 
o ś m iu  e k i p a m i  p o d c z a s  t u r n i e j u  w e  
F r a n k f u r c i e  n a d  O d rą .  U c z e s tn ic z y ło  
137 z a w o d n ik ó w , a  k o s t r z y n i a n i e  zn ó w  
o d n ie ś l i  s u k c e s y .  T o m a s z  P a z a n  z w y ­
c ię ż y ł  w  w a d z e  d o  54 k g . a  n a  p o ­
d iu m  s ta n ę l i  r ó w n ie ż :  M a r iu s z  L u d k a  
(100 k g ) , A n d r z e j  K a i l  (90 k g ) . K r z y ­
s z to f  A b r a s o w ic z  (60 k g ) . R y s z a rd  
S z k w a r e k  (56 k g )  i P a w e ł  Z d a n o w s k i  
(52 k g ) , k tó r z y  w y w a lc z y l i  d r u g ie  m ie l  
s c a . o r a z :  K r z y s z to f  G a jd a ,  P a w e ł  N o  
w ie k i  i K r z y s z to f  K m ie ć  — z d o b y w c y  
t r z e c ic h  lo k n t .

J .  A M P U Ł A
o  W  o g ó ln o p o ls k im  t u r n i e j u  k la ­

s y f ik a c y jn y m  ju n i o r ó w  m ło d s z y c h  w  
B ie la w ie  s ta r t o w a l i  z a p a ś n i c y  w o je ­
w ó d z tw  g o rz o w s k ie g o  i z i e lo n o g ó r s k ie  
g o . W y n ik i :  w a g a  43 k g  — 1. M . D u d a ,  
50 k g  — 4, D . Ż a r s k i ,  54 k g  — 6. Sł. 
P .ro n o w ic k !  ( w s z y s c y  O r lę t a  T rz c ie l) ,  
53 k g  — 4. K . B ę b e n e k ,  63 k g  — 3. W . 
N o w a k  ,90 k g  — 5. G. K a z im ie r c z a k ,  
100 k g  — 5. M . K u ro s ,  l i s  k g  — l . 'D .  
S y lw e s t r z a k  (w s z y s c y  W łó k n ia r z  Ż a ­
ry ) . 2. M . K a r o la k  (C e lu lo z a  K o s t r z y n ) .  
D ru ż y n o w o . W łó k n ia r z  s k la s y f ik o w a n y  
z o s ta ł  n a  4 m  — 23 p k t .

•  W  o g ó ln o p o ls k im  t u r n i e j u  m ło d z i 
k ó w  w  s ty lu  k la s y c z n y m  tm . W l. M ia - 
z ia  r o z e b r a n y m  w  R a d o m iu  u c z e s tn i ­
c z y ło  HO z a p a ś n ik ó w  z 17 k lu b ó w , 
m .in .  W łó k n ię r z a  Ż a r y .  G r u p a  t r e n e r a  
R y s z a r d a  D y n o w s k ie g o  z a ję ła  3 m  d ru  
ż y n o w o , a in d y w id u a ln ie  n a l l e o i e j  s ie  
SD isa li: k a t .  30 k g  — 2. T . P io t ro w ic z .  
37 k g  — 3. a .  Ś n ie ż e k .  55 k e  -  2. .1. 
C h o m ia k ,  60 k g  — 1. K . n r o z d e k 1, 70 
k ?  — 1. I. W ą g ro w s k i ,  86 k g  — 3. T. 
A b ra m o w ic z .

T O W A R Z Y S K I M E C Z  B O K S E R S K I
M im o , ż e  b o k s  w  Z ie lo n o g ó r s k ie m  

p r z e ż y w a  p o w a ż n y  k r y z y s ,  z u p e łn ie  
j e d n a k  n ie  z a m a r ł .  M ,imo b a rd z o  t r u ­
d n y c h  w a r u n k ó w  t r e n in g o w y c h  ju n lo  
r z y  z ie lo n o g ó r s k ie j  G w a r d i i  ć w ic z ą ,  a 
n a w e t  r o z g r y w a ją  m e c z e  to w a r z y s k ie ,  
u c z e s tn ic z ą  w  tu r n i e j a c h .  N ie d a w n o  
G w a r d i i  s p o tk a ł a  s ię  z  P o lo n ią  L e ­
s z n o  z w y c ię ż a j ą c  15:7 (w  d w ó c h  w a ­
g a c h  w a lk o w e r e m ) .  W y g r a l i  w a lk i :  
R o b e r t  Z i e l i ń s k i ,  S ta n i s ł a w  T o m c z a k , 
S e b a s t i a n  D c p c z y ń s k i  i R a fa )  W a ltro -  
w s k i . a  z r e m is o w a l i  M a r iu s z  C ie ś la k , 
M ic h a ł  ,M ac isz ew sk i i M a r iu s z  Ś w is t .

•  W  m is t r z o s tw a c h  • m a k r o r e g io n u  
d o ln o ś lą s k ig o  w  k a t e g o r i i  m ło d z ik ó w  
r o z e g r a n y c h  w  Z ię b ic a c h  z  lu b u s k ic h  
z a w o d n ik ó w  z w y c ię ż y l i :  R a f a ł  S w ie c z

k o w s k i  (L e n  N o w a  S ó l) o r a z  R o b e r t  
Z ie l iń s k i ,  S ta n i s ł a w  T o m c z a k  l  S e b a ­
s t i a n  D c p c z y ń s k i  (G w a rd ia ) .

S E K C J E  K O L A R S K IE  
P R Z Y J M U J Ą  Z A P IS Y

S e k c ja  k o & r s k a  W L K S  „ O r l ę t a ”  G o  
rz ó w  p r z y j m u je  z a p is y  c h ło p c ó w  u r .  
w  la t a c h  1976—1978. N a s tę p c ó w  L e c h a  
P ia s e c k ie g o  > Z e n o n a  J a s k u ł y  o c z e ­
k u ją  w  n ie d z ie lę ,  11 b m . t r e n e r z y  M a­
r e k  M a r c y n iu k  i M a r e k  M ie ln ic ż y n  w 
s e k r e t a r i a c i e  k lu b u  p r z y  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  38 ( s t a r a  m le c z a rn ia ) .

•  N a  a d e p tó w  k o la r s t w a  c z e k a  t a ­
k i e  w  M y ś l ib o rz u  p ie r w s z y  s z k o le n lo -  

,w ie c  „ P i a s t a ”  — K a z im ie r z  F r a ń c z u k  
( te  s a m e  ro c z n ik i) ) .

o N a  t r e n in g i  z a p r a s z a ją  t a k ż e  szk o  
le n io w c y  C h r o b r e g o  G ło g ó w  ( ró w n ie ż  
ro c z n , 1976—78). Z a p is y  w  k a ż d ą  so­
b o tę  o g o d z . 11 w  s e k r e t a r i a c i e  k l u ­
bu .

I8 -L A T E K  
W  R E P R E Z E N T A C J I  S E N IO R O W

D u ż y m  ta le n t e m  k o la r s k i m  j e s t  18- 
le tn i  z a w o d n ik  g o r z o w s k ic h  O r lą t ,  
J a n - K o r z y n le w s k i ,  k tó r e g o  s z k o le n io ­
w c y  p o w o ła l i  d o  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i  
s e n io ró w  w  k o la r s tw ie  to r o w y m . N a j­
b liż s z y  to r  g o r z o w ia n in  m a  j e d n a k  w  
S z c z e c in ie , a  to  s p r a w y  n ie  u ła tw ia .  
C zy  p o z o s ta n ie  w ie r n y  t e j  s p e c ja ln o ­
ś c i?

N A  S Z A C H O W N IC A C H

W  e l im in a c ja c h  s t r e f o w y c h  O SM  w  
s z a c h a c h  d o b r z e  g r a l i  w  B o ż k o w ie  x . 
N o w e j R u d y  m ło d z i  g lo g o w ia n ie .  W  
g r u p ie  s ta r s z y c h  j u n i o r e k  3 m ie js c e  
z a ję ia  K a ta r z y n a  M a je w s k a  (C h ro b ry )  
k w a l i f i k u j ą c  s ię  d o  f in a łó w .  D e b iu tu ­
j ą c y  w  e l im i n a c ja c h  m ło d s z y  ju n i o r  
Ł u k a s z  S k a l ik  b y ł  s z ó s ty . W  f in a ła c h ,  
o b o k  M a je w s k ie j ,  w y s t ą p i  t r z e c h  la ­
n y c h  s z a c h is tó w  C h r o b r e g o ,  c z ło n k ó w  
k a d r y  n a r o d o w e j  ju n i o r ó w :  M a r ta  Z ie  
l iń s k a  ( z a ję ła  2 m  w  e l im . M S d z ie c i) ,  
T o m a s z  M a rk o w s k i  ( m is t r z  P o ls k i  m l. 
J u n io ró w )  o r a z  M a re k  O liw a  .(ucze­
s tn ik  M S. s ió d m y  w  p o p r z e d n ie j  O SM ).

<1*«
•  P o  p ó ł to r a m ie s lę c z n y c h  z m a g a ­

n ia c h  m i s t r z o s tw o  Z ie lo n e j  G ó ry  w  
s z a c h a c h  z d o b y ł  J ó z e f  K a z im ie r s k i  
( K o le ja r z )  — 8 p k t .  (z 10 p a r t i i )  w y ­
p r z e d z a ją c  Z b ig n ie w a  L o r k a  — 7.5, 
J e r z e g o  P o la ń s k ie g o  l T a d e u s z a  F r a ń -  
c z a k a  — p o  7 (w s z y s c y  Z a s ta ł) .

•  W y n ik i  s p o tk a ń  I I I  r u n d y  m is t r z o  
s tw  s z a c h is tó w  z ie lo n o g ó r s k ie j  k la s y  
„ A ” : O d ro d z e n ie  K o ż u c h ó w  — M e­
b la r z  N . M ia s te c z k o  3 :3 .' C e r a m a  Z. 
G ó ra  — Z a r z e w ie  C y b in k a  3,5: 2.5. 
O d ra  K le n ic a  — H u tn ik  I I I  Ż a r y  
2.5:3,5.
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